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RUCH W SEJMIE. 
WARSZAWA. 9.12. (Tel. wł.) Od 
samego rana. gmach sejmowy, od kile 
ku mieeięcy pusty i osamotniony. 
dziś w dniu pierwszego posiedzenia 
nowoobranego Sejmu, ożywił się i 
tozbrzmiał gwarem. 

Ulicą Wiejską raz po raz jadą sa- 
mochody, wiozące posłów. W przed- 
sionku sejmowym rojno i gwarna. 
Nowoobrani posłowie rozpytują się 
» droge do swych klubów. krażą po 
koryturzaćh. rozglądając się cieka- 
wie, zazierają do sali sejmowej, gdzie 
o godz. 12-ej w poludnie zasiądą 
pierwszy raz na inuuguracy jnom po- 
eawlzeniu nowego parlamentu. 

Ruch panuje również w buflecie 
*"iImowvim, gdzie liczni posłowie po- 
silają się przed trudami dnia, gdzie 
z ust do ust krąża wiadomości, o tem. 
czego sie należy dziś epodziewać. 

Po godzinie tO-ej bufet pustoszeje, 
bowiem prawie wszystkie kluby 
zbierają śię na ostatnie, przedse jmo- 
we posiedzenie. 

W KLUBIE NARODOWYM. 

Klub Narodowy zebrał się o godz 
pół do jedenastej, Ukonstytruowania 
ktezydjum klubu dokonano już wczo 
raj. Prezesem zosiał ponownie prof, 
Roman Rybarski. w skład prezydjum 
weszli senatorowie Bartoszewicz. 
Głąbiński i Seyda. oraz poslowie 
Czetweriyński. Jasiukowiez, Rymar. 
Sroki, Szturmowski.  Trąmpczyń- 
ski. Wierczak, Winiarski i Zwierzyń- 
ski. i 

Na dzieiejszem voeicdzeniu oma- 
wiana jest sprawa uslosunkowania 
się klubu do wyborów  prezydjum 
Sejmu. 4 

W KLUBACH CENTROLEWU. 

Obradują również wszystkie klu- 
by Centrolewu. 

W P. P.S. wyborów prezydjum do- 
konano już wczoraj. Wobec rezygna- 
cji pos. Daszyńskiego z ofiarowanej 
mu prezesury, prezesem wybrano 
ponownie pos. Niedziałkowskiego w 
skład zań prezvdjum weszli posłowie 


Lieherman. Czupiński i  Ciołkosz, 
oraz sen. kopciński. 
N.P.R. wybrała prezcsem pos. 


Faustyniaka. Pias, Wyzwolenie i 
“Stronnictwo chłopskie dokonuja wy- 
borów dziś raon. 


KLUBY MNIEJSZOŚCI NAROD. 


Kluby mniejszości narodowych o- 
bradują nad urworzeniem wspólnego 
bloku parlamentarnego, umożliwia- 
Jącego poslom mniejszościowym uzy- 
skanie miejsce w komisjach. 

Klub wkraiński. kiórego przywódca 
dr. Lewicki siedzi jeszcze w wiezie- 
niu, wkonstytuował się Tymczasowo. 
powołując na prezesa sen. Horba- 
czewskiego, zaś do komisji parlamen- 
iarnej wybrano pp. Hałuszczyńskie- 
go, Luckiego i Zalhajkiewiceza. Nazwi- 
ska te komeniowano jako zwrot po- 
lityki klubu ku raktvce kompromi- 
sowej, reprezentowanej ostatnio 
przez lwowskie ..Diło". 


OTWARCIE POSIEDZENIA, 


Godzina 12. Rozlegaja się w kulua- 
rach pirwsze dzwonki zwołujące na 


Posiedzenie. Posłowie wchodzą na 
salę. 

Prawe skrzydło zajęło Stronniciwo 
Narodowe — w komplecie. Małą 'lu- 


ię powstałą miedzy klubem Stran- 


Dziennik po 


ROK Xal 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką pocztową 


SOS: KeA 


niciwa Narodowego a Blokiem Bez- 
partyjnym zajęły kluby mniejszości 
narodowych, z których obecni byli 
tylko Niemcy i żydzi (ukraińcy nic 
przybyli). Dalej w lewo znaczną ilość 
miejsc zajął Bezbawiyjny Blok. Z iy- 
tu zajęli miejeće posłowie z Ch, D. i 
kluby włościańskie, Ławy P. P.S. są 
puste, Komuniści usadowili się z tyłu 
na lewem skrzydło, 

W loży dyplomatycznej pierwsze 
miejsce zajeła żona marszałka Pil- 
sudekicgo w towarzystwie żony mi- 
nistra Prystora, Obok siedział amba- 
sudor Francji Laroche, dalej szereg 
ambasadorów i posłów akredytowa- 
nych w Warszawie, następnie ezel. 
kaneelarji p. Prezydenta p. Liśiewicz. 
radca Michał Mościcki. 
Rząd zajat wszystkie 
oży rządowej. 


DEMONSTRACJA KOMUNISTÓW. 


W chwili gdy premjer Sławek 
wszedł na trybunę i wypowiedział 
słowa: „W imieniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej” — odezwały się na la- 
wach. gdzie zasiadło kilku komnni- 

„Precz z Rządem. 


miejscu w 


stów. okrzyki 
procz z laszyzmeny i td. 
Okrzyki kilku komunistów zagłu- 
szyldy natychmiast oklaski i okrzyki 
„Niech. żyjda 

W chwili adezytywania orędzia po 
słowie Bloku Bezpariyjnego powsta- 
wali z miejsce, pogłowie ze Stronnic- 
twa Narodaw.go , Ch, D., Stronnic- 
two włościańskie i t d, siedzieli, 
komuniści nadal wznosili okrzyki 
i w tej chwili na rozkaz p. premjera 
-lawka zostali wyniesieni z sali przez 
straż marszałkowską. 

Wyniesiono irzech: St. Buszyńskie 
go, W. Daneekicgo i W. Rożka. Na 
sali pozostał tvlko jeden posel komu- 
nistyczny Tkaczuk. 

Wyniesieni do kuluarów posłowie 
komunistyczni wyrażali swe obu- 
rzenie. 

W czasio wznoszenia okrzyków an- 
typaństwowych jeden, z posłów ko- 
uupietycznych został spoliczkowany 
przez posła z Bloku Bezparty jnego. 


OREDZIE PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 


Następbie premjer Sławek odczy- 
tal następujące orędzie w imieniu Pa- 
na Prezydenia: 

Siła i rozwój Państwa gruniują się 
xa powadze i mocy dobrych praw 
'ządzących jego życiem. 

Z pośród wicln koniecznych prac, 
które nowowyl: ne Sejm i Senat bę- 
dą musiały dokonać, wysuwa się na 
czoło naprawa Konstylucji. 
Konstytucja, dotąd w Polsce obowią 
zująca. opracowywana była w zgieł- 
kun wojny zewnętrznej i wśród gię- 
kokich wewnętrznych rozbieżności, 
Nie była ona niezależnym dorobkiem 
własnego doświadczenia, własnej 
myśli i nie okazała się dziełem do- 
skonałem, nie dając Państwu warun- 
ków dła rozwoju jego siły. 
Olwierajac Sejm poprzedni, wska- 
zywałem na jego zadanie położenia 
nowych podstaw prawnych, ustala- 
jących harmonijne współdziałanie 
władz Państwa. 

Kiedy przyszediem do wniosku. że 
nie potrafię zapomoca poprzedniego 
Sejmu poirzebnej dla Państwa mna- 
prawy dokonać, zdecydowałem się 
rizwiązać Sejm į Senat i odwołać się 
do opinii Narodu. 


35) zł. (sł: 


Z Z PN NN OIO. DJ m aaa 


t 


SRODA 10 GRUDNIA 1250 ROKU. 


6.59 zł. 55; 


Wybory wprowadziły do Sejmu i 
Senatu przedstawicielstwo w składzie 
znacznie zmienionym. 

Pozwala mi to mieć nadzieję, że 
nowy Sejm i Senat przystąpią z całą 
dobrą wolą do wszystkich stojących 
przed nimi zadań, a w pierwszym 
rzędzie podejmą wielką pracę nad 
naprawą zasadniczych praw rządza- 
tych Rzeczyposuajlita. 

Z wiarą, iż Sejm będzie się kiero- 
wal w swej pracy wyłącznie dobrem 
Państwa, jako cnłości I troską o jego 
rozwój i siłę otwieram Sejm Rze- 
czypospolitej. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
(-) Ignacy Mościcki. 

W imieniu pana Prezydenia ogła- 
«zam Seim za otwarły i powołuję da 
przewodniczenia posła Andrzeja Lu- 
bomirskiego, wyznaczonego przez p. 
Prezydenta. 


PRZEWODNICTWO. 


Po skończeniu odczytania orędzia 
p. premjer Sławek zaprosił na irybu- 
nę posła Andrzeja  Pubomirekiego. 
który objął przewodnietwo do czasu 
wyboru marszałka Sejmu. 

Początkowo przewodnictwo mial 
objąć poseł M, Malinowski z Wyzwo- 
lenia. O godz. tt i pół powrócił z 
Zamku posel Maksymiljąn Malinow- 
ski i oświadczył. że przewodnictwa 
przy otwarcin Sejmu nie przyjmuje. 
Powab m odmowy było podobno to. 
że od posła Malinowskiego zażądana 
z pewnych stron. aby przed udaniem 
się na Zamek złożył zobowiązanie, iż 
w razie jakichkolwiek zamieszek na 
sali podczas otwarcia Sejmu będzie 
usuwał z sali awaniurniezych- po- 


slów. 

P. Malinowski tego zohowiązania 
lać nie chciał i lem samem zrzekł sie 
i roponów unogo ml przewodnietw ad 
na ofwarcin Seimi.. 

Poset Andrzej Lubomirski, po zrze- 
czeniu sie posła Malinowskiceo wez- 
wany został o godz. 11 i pół na Za- 
mek i złożył na ręce p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej ślubowanie posel- 
SRIG, 

Kiedy poseł Lubomirski począł od- 
czytywać roię przysięgi. posłowie 
„Wyzwolenia“ opuścili salę. 

Następnie zaczęło się ślubowanie. 
Odezvtywano kolejno nazwiska po- 
słów, którzy oświadczali: „Ślubuję”. 


POSEŁ DASZYŃSKI ZASŁABŁ 
NA SALI. 


Siedzący w ławach P. P.S. pos. Da- 
szyński nagle zasłabł. Wyprowadził 
go z sali posiedzeń poseł Bobrowski. 

Na posiedzeniu Sejmu z pośród b. 
więźniów brzeskich siedzą na lawach 
P. P.S. posłowie Lieberman i Bar- 
licki. 

Obaj posłowie mocno posiwiali, z 
sinym obrzękiem na iwarzy, przy 
'jednoczesnem zeszczupleniu, tak, że 
ubrania wiszą na nich jak worki. 

W chwili, kiedy zaczęto rozdawać 
kartki do głosowania na marezałka 
Sejmu posc} Żuławski wstał z miejsca 
i rzucił na salę w stronę B. B. plik 
kartek z napisem „Brześć“: ze sło- 
wami: 

— „lo dla was od nas na dzisiaj”! 


WYBORY MARSZAŁKA SEJMU. 


Po ukończeniu ślubowania przystą- 
piono do wyboru marszałka Sejmu. 
Oddano głosów 407 z czego ważnych 
300. Poseł Kazimierz Świtalski otrzy- 
mał 238 głosów. posel Zwierzyński 


"zny, gospodarczy i literacki. 
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) | P.K.O. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy. 


„PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU. 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE MARSZAŁKA SWITALSKIEGO. 


(5tronniciwo Narodowej 62 glosy. 
Następnie przewodniczący zapytał p, 
świtalskiego, czy wybór przyjmuje, 
P. świialski prosił o zarządzenie pół- 
godzinnej przerwy. poczem gdy ta 
nastąpio, oświadczył po przerwie, że 
wybór przyjmuje. Wówczas prze- 
wodniczący poseł A. Łubomireki we- 
zwał go do objęcia przewodnictwa. 
Marszałek Świtalski, obejmując przes 
wodnictwo. wygłosił krótkie przemó- 
wienic, wyrażając pagląd marszałka 
Sejmu na najbliższe zadanie parla- 
mentu. 


ZNAMIENNE PRZEMÓWIENIE, 


W przemówieniu swem marsz. Świ- 
talski zaznaczył, że warunki pracy 
w Sejmie muszą być zrefornowane, 
Muszą być zastosowane pewne nor- 
my, które uniemożliwiałyby manile- 
stowanie i demonstrowanie w prze- 
mówieniach luźnie związanych z po- 
ruszanemi przez 5ejm zagadnieniami, 


a wypowiadanych w celach agiia- 
cyjnych. 
Pierwszym <cclem Sejmu będzie 


uchwalenie budżetu na rok przyszły, 
u następnie harmonijna współpraca z 
Rządem. Marszałek Świtalski uzgad. 
niać będzie porządek obrad z Rzą- 
dem. W dalszym ciągu marszałek o- 
świadczył. że nie będzie korzystać z 
art, 21 Konslytucji, który pozwala 
marszałkowi zwalniać posła przy- 
uwzymanego na gorącym uczynku 
zbrodni pospolitej. 

Po wyborach maresz. Świtalski byl 
u p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zapytując. czy osoba jego. Świial- 
skiego odpowiada p. Prezydentowi 
na stanowisku marszałka Sejmu. 
Orzymawszy odpowiedź twierdzącą, 
wybór przyjął. 

W końcu przemówienia marszałek 
Świtalski poruszył kweosiję koniecz: 
ności przeprowadzenia reformy Kon- 
stytneji, 

Na łem posiedzenie Sejmu zostało 
zakończone. Następne posiedzenie 
Sejmu wyznaczył marszałek na śro- 
de a godz, 4-ej popołudniu w celu do- 
konania wyborów wicemarszałków i 
sokretarzy. 


KWESTJA PREZYDJUM. 


Popołudnuiu marsz. Świtalski od- 
był konferencję z prezesem Siron- 
nictwa Narodowego prof. Rybarskim 
i prez sem klubu P. P, S. Niedział- 
kowskim w sprawie siosunku tych 
klubów do wyboru prezydjum. Prof. 
Rybarski oświadczył, że Srronniciwa 
Narodowe wycunie swego kandydata 
do prezydjum. natomiast poseł Nie- 
działkowski oświadczył, że socjaliści 
do prezydjum nie wejdą. 

Klub Ch. D. prezesom klubu senac: 
kiego wybrał sen. Korfantego. preze- 
sm klubu sejmowego prof. Poni- 
kow skiego. 

Kluby włościańskie prowadzą na- 
rady nad stworzeniem wspólnego 
klubu parlamentarnego. Prezesem 
będzie prawdopodobnie Jan Dębski. 
WNIOSKI W SPRAWIE BRZEŚCIA 

Wnioski nagłe w sprawie Brześcia 
zostaną zgłoszone na drugiem posie- 


dzeniu Sejmu. kióre prawdopodobnie 
odbędzie się jutro. 


Bedla rakie wnioski dwa: Klubt 
Narodow:go i klubów Centrolewn. 
Wniosek Cemrolewu bedzie bardzo 


obszerny i zawierać ma ezczegółowy 
opis traktowania w Brześciu każdegę 
z wieźniów. 


-~ 
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„KWRIER ZWCHWODNIE 


śrada 10 grudnia 190 raku. 


PRZEGLĄD PRASY..PONURE ZNIW 


Tylko „zmiana warty“. 


„Kurjer, Wileński” pisze, że otrzy- 
mal nasiępujace objaśnienie zmiany 
władzy ze sirony jakiejś . „osoby do- 
brze oinfozmowuńtej i zbliżonej do 
Rządu. 

Ustąpienie pp. Cara i Staniewicza nie na- 
leży traktować — brzmi to wyjasnienie - 
jako zapowiedzi pewnych zmian w ogólnej 
polityce resortów, któremi kierowali. Trze- 
ba przypomnieć słowa marsz. Piłsudskiego, 
wypowiedziane swego czasu do ustępujące 
go prot. Bartla, iż zmiany gabintów po wy 
padkach majowych nie sa zmianami rządów. 
lecz jedynie zmianami wart. 

A więc tylko zmiana 
skonale! 


Do- 


warty. 


Archeologja i Ministerstwo 
reform rolnych. 


Właściwie jednak twierdzi „No- 
wy Dziennik* — pwnc zmiany bę- 
dą. Mianowicie przytacza głos war- 
szawskiego brukowca wieczornego. 
sanacyjnego, w związku z nomina- 
<ją prof. archeologji (starożytności), 


Kozłowskiego, na ministra reform 
Bo, 

rolnych. 

Ministerstwo reform rolnych — pisze — 


należy do czasów zamierzchłych. Więc z te- 
go wniosek, iż min. Kozłowski ma zlikwido- 
wać Ministerstwo reform rolnych. 


Oio, co ma wepółnego archcologja 
z Ministerstwem reform rolnych! 


O gabinecie płk. Sławka. 


Pisząc o gabinecie pik. Sławka, pra 
6a zajmuje się głównie charaktery- 
siycznemi zmianami osobowemi. 

„Gazeta Warszawska” podnosi: 

Stróżem praworządności i sprawiedliwo- 
ści będzie p. prokurator Czesław Michałow- 
ski, którego nazwisko pozostanie na zawsze 
związane ze sprawą Brześcia. 

„Głos Naro- 


Również krakowski 
du” porusza ten motyw, a o dalszych |j 
zmianach pisze: 


Obecnie urząd ministra robót publicznych 
ohejmuje po pp. Moraczewskim i Matakie- 
wiczu były inspektor wojsk. generał Nor- 
wid, a teka przemysłu i handlu dostaje się 
płk. Prystorowi. Ten ostatni, jako kierow- 
nik personalnego działu w Min. spraw woj- 
khkowych, uchodził za spiritus movens zna- 
nych przeniesień na emeryturę (liczba eme. 
rytów wojskow. z 2711 w r. 1926 wzrosła do 
5,691 w r. 1929), na stanowisku zaś ministra 
pracy i opieki społecznej wsławił się za- 
wieszeniem samorządu Kas chorych i mia- 
nowaniem w nich komisarzy. Akcję swą w 
Kasach chorych zakończył p. Prystor wyda- 
nym przed kilku dniami dekretem Prezy- 
denta o reorganizacji tych kas, ogranicza: 
jącym silnie ich samorząd i zapewniającym 
Rządowi daleko idący wpływ na ich admi- 
nistrację. Jego poglądy na politykę gospo- 
darczą nie są znane, gdyż p. Prystor dotych- 
czas na ten temat nigdy publicznie nie mó- 
wił: jego nominacja wywoła więc nieza- 
wodnie w sferach gospodarczych zdziwienie. 
Nie posuwamy jednak naszego krytycyzmu 
zadaleko i czekać będziemy cierpliwie na 
program i na działalność następcy p. Kwiat- 
kwoskiego. 


Cytowune pismo zaznacza również, 
że nie może zrozumieć zmiany na 6ta- 
nowieku ministra reform rolnych. 

Sanacyjny „Jlusirowany Kurjer 
Codzienny” w związku z mianowa- 
niem płk, Aleks. Prystora ministren: 
przemyełu i handlu, pisze m. in.: 

Praktyka okaże, jakie zadania uważać bę- 
dzie p. Prystor za najważniejsze na swem 
nowem stanowisku. Sądzimy, że nie odbiep- 
niemy od słuszności, przypuszczając, że p. 
Prystor za jeden ze swych najpilniejszych 
obowiązków uzna reorganizację wielu przed 
siębiorstw państwowych. podlegających Mi- 
nisterstwu przemysiu i handlu. 


Wiedeńscy komuniści 


DEMONSTRUJĄ PRZED 

POSELSTWEM FRANCUSKIEM. 

WIEDEŃ, 9.12. Przed gmachem posel- 
stwa francuskiego odbyła się wczoraj 
wieczorem demonstracja komunistyczna. 
Tłum manifestantów złożony przeważnie 
z wyrostków, wznosił okrzyki na cześ 
Rosji sowieckiej i przeciwko Francji. 
Demonstrunci zostali szybko rozprosze- 
ni. Aresztowano trzy osoby, w tej licz- 
bie jedna kobieta. Komuniści planowali 
większą manifestację w związku z pro- 
cesem Ramzina, lecz usiłowania ich nie 
dały wydatnych skutków. 


TRT. - KAÓWZAGEM AC 
Popierajcie L. O. P. P. 


Nr. 254. 


0 ŚMIERCIONOŚNEJ MGŁY. 


90 śmiertelnych i 300 lekkich wypadków zatrucia. 


BRUKSELA. 9.12. Na terenach pod Le- 
ódjum. nawiedzonych klęską 1rującej 
mgły, bawią liczne komisje lekarskie 
rzeczoznawcy wojskowi, przybyli w ce- 


j Narazie nie zdołano ustalić 


lu stwierdzenia przyczyn masowych wy- 
padków śmierci. 

przyczyn 
klęski. 


OTWARCIE SENATU 


Marszałkiem Senatu wybrano sen. Raczkiewicza. 


WARSZAWA, 9.12 (Tel. wl.). O godz. 
4 popol. odbyło się pierwsze posiedzenie 
Senatu. które otworzył odczytaniem orę- 
dzia Prezydenta Rzeczypospolitej pre- 
mjer Sławek. Przewodniczył, jako naj- 
starszy wickicm sen. Thulie. Po złoże- 
niu ślubowania przez senatorów przy- 
stąpiono do wyboru marszałka Senatu. 
Marszałkiem wybrano sen. Raczkiewi- 
cza. wojewodę wileńskiego, 


Marszalek Senatu Raczkiewicz abej- 
mując przewodnictwo wygłosił przemó- 
wienie. oświadczając, że przed przyję- 
ciem zwrócił się do p. Prezydenta o apro 
bate. Gdy ią aprobate uzyskał zdecydo- 
wał się przyjąć marszałkostwo. 

Następne posiedzenie Senatu wyznaczo 
ne zostało na czwartek, w celu wyboru 
wicemarszałka i sekretarzy. 


OTWARCIE SEJMU ŚLĄSKIEGO 


Uchwalenie wniosku o zwolnienie posła Korfantego. 


KATOWICE, 9.12. (Tel.wł.), Dzi- 
siaj o godz. 15-ej nastąpiło otwarcie 
Sejmu śląskiego. Otwarcia Sejmu do- 
konał wojewoda M. Grażyński, wy- 
głaszając krótkie przemówienie, 

Marszałkiem Sejmu śląskiego wy- 
brano dr. Wolnego, a NAT 
kami posłów: Dabrowskiego. Kędzio- 
ra, Gajdecka i Pantę (niemiec), Mar- 
szałek Wolny wybrany został głosa- 


mi klubów polskich. 

Następnie Sejm śląski uchwalil 
większością głosów (przeciw głosom 
B. B.) wstrzymanie postępowania 
karnego przeciwko posłowi Korfan- 
temu. domagając się zwolnienia go 
7 więzienia. 

Na miejscu, gdzie powinien sie- 
dzieć w Sejmie posel Korfanty złożo- 
ny został wspaniały bukiet kwiatów. 


MILJARD FRANKOW 


pod zastaw magistrali węglowej. 


WARSZAWA, 9.12. (Vel.wł.). „Prze 
glad Wieczorny” donosi na podstawie 
korespondencji jednego z pism kra- 
kowskich: 

„Polska jest na najlepszej drodze 
do uzyskania pożyczki we Francji w 
wysokości 1 miljarda franków, na 
którą pójść mają również inne wyso- 
kie pożyczki. 

Gen. Górecki, który ostatnio bawił 
w Szwajcacji, oświadczył tuż po 
swoim przyjeździe do Paryża, że wia- 
domość, jakoby pożyczka francuska 
pozostawała w związku z wydzierza- 
wieniem eksploatacji magistrali wę- 
glowej zgodną jest z rzeczywislością. 
Mówić o szczegółach warunków po- 
życzki obecnie jeszcze przedwcześnie. 

Rząd polski jednak nie pójdzie na 
żadne warunki zbyt ueiążliwe. Gen. 


Górecki oświadczył, że zarówno we 
Francji, jak i w Szwajcarji koła poli- 
lyczne į finansowe po ostatnich wy- 
horach do Sejmu w Polsce liczą Się z 
Polską, jako państwem posiadającem 
Rząd oparty o silną i stałą większość 
parlamentarną”, 


O koncopeji tej mówiona już daw- 
no w sferach gospodarczych. wypo- 
wiadając poważne zastrzeżenia i wy- 
chodzące z założenia, że oddanie waż- 
nej magistrali kolejowej do eksploa- 
lacji jest rzeczą ryzykowną i nie po- 
Żadana. jak również problematyczną 
w korzyściach. Z punkiu widzenia 
soepodarczego warunki stawiane 
przez kapitalistów francuskich nie 
świadczą o zbylniem zaufaniu do na- 
szej evtuacji 


Finał moskiewskiej farsy 


Wyrok i ułaskawienie prof. Ramzina i tow. 


MOSKWA, 8.12. Wyznaczone na godz. 
5 specjalne posiedzenie najwyższego 
trybunału sowieckiego dla ogloszenia 
wyroku w sprawie czlonków partji prze- 
inyslowej rozpoczęło się dopiero o godz. 
1150 w nocy (czasu moskiewskiego). 
Czytanie motywów wyroku trawło oko- 
ło 50 minut. Wyrok skazuje 5 oskarżo- 
nych, a mianowicie: Ramzina, kaliniko- 
ka, Lariczewa, Czernowskiego, oraz Fie- 
dotowa na karę śmierci przez rozstrzela- 
nie i konfiskatę majątku. lrzech pozo- 
stałych oskarżonych. t. j. Kuprianowa. 
Oskiua i Sytuina na 10 lat ciężkiego 
więzienia, z konfiskaty majątków. 

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie. 
Sala wypełniona przeważnie młodzieżą 
komunistyczną, spolkała wyrok oklaska- 
mi. 

RYGA, 8.12. CIK Z. S. R. niezwło- 
cznie po zapadnięciu Ert w proce- 
sie prof. Ramzina i mnych uchwalił u- 
łaskawić skazanych na karę śmierci na 
dziesięcioletnie więzienie. Trzem innym 
skazanym zamieniono karę dziesięciolet- 
niego więzienia na 8 lat. Jednocześnie 
prezydjum CIk'a uchwaliio odznaczyć 
prezesa sądu najwyższego W yszyńskie- 
go i prokuratora Krylenkę orderem Le- 
nina. Powzięto specjalną uchwałę, wy- 
rażającą podziękowanie Wyszyńskiemu 
i Krylence za prowadzenie procesu. 

Charakterystyczne jest, że ulaskawie- 
nie członków kontrrewolucyjnej partji 
przemysłowej umotywowane jest tem, 
że zarówno prof. Ramzio, jak i inni ska- 
zani, swemi zeznaniami przyczynili się 


do wykrycia zamiarów interwencji 
zbrojnej przeciwko sowietom ze sirony 
państw kapiałistycznych. Według ist- 
niejącej w G. P. U. praktyki, skazani na 
długoletnie więzienie fachowcy” mają 
być wykorzystywani w dalszym ciągu 
dla pracy w przemyśle sowieckim pod 
dozorem agentów G. P. U. 

Wykonanie wystawionej w Moskwie 
pod tytułem „Proces Ramzina i I-szy” 
sztuki zostało wbrew oczekiwaniom, do 
samego końca wytrzymane w stylu naj- 
banalniejszej farsy: oskarżonych skaza- 
no na karę śmierci, potem (jak donoszą 
dzisiejsze depesze) uaskawiono. 

Byloby kolosalnym błądem przypu- 
szczenie, że mamy tu do czynienia z ak- 
tem milosierdzia. Proces .„szachtyński . 
los inżynierów, Palczyńskiego, Wielicz- 
ko i Mekka jak równicż 4ysiące, dzie- 
siatki tysięcy innych ofiar są najlep- 
szym dowodem, że miłosierdzie jest dla 
uobsenych rządców Rosji uczuciem tak 
samo nicznanem, jak i sprawiedliwość. 

Vlaskawienie było przewidziane zgó- 

y. Oskarżeni wiedzieli o tem od Kry- 
lenki i jego pomocników tak samo do- 
brze, jak o tem, co i jak mają mówić 
podczas rozprawy. 

Teraz jest zupełnie zrozumiały ten po- 
dziwiany przez cały świat wyjątkowy 
spokój oskarżonych. 

Cały proces miał na celu sprowokowe- 
nie demonstracji politycznej w stosun- 
ku ln mocarstw zachodnich. 


Śmierć zbiera swe żniwo i liczba śmier 
telnych ofiar wzrosła do 90 ludzi, 

Prócz tego około 500 osób jest lekko 
zatrutych. 

Wśród ludności panuje nicbywała pa: 
nika. Mieszkańcy uszczelniają drzwi i 
okna, aby zapobiec wtargnięciu śmier* 
cionośnej mgły do mieszkań. Nikt nie od 
waży się wyjść na ulicę bez maski gazo= 
wej, których transport nadszedł w nie- 
dzielę do zagrożonych wsi. 

Na placach. a nawet w MisE do- 
mach porozpalano wielkie ogmiska i u- 
mieszczono butle stalowe ze sprężonym 
tlenem. Narazie nie udało się stwierdzić 
czy zurządzenia te pomagaja. 

Paryska „łiberte” notuje pogłoskę o 
tajemniczych ćwiczeniach niemieckich 
oddziałów wojskowych nad granicą hel- 
gijską. Dziennik przypuszcza, iż oddzia- 
ły te posiugiwały się gazami trującemi. 
które wiatr uniósł nad Belgię. 

BERLIN. 9.12. Rzeczoznawcy niemiec- 
cy twierdzą, że Źródłem trującej mgły 
pod Leodjum nic mogą być pozostałe z 
czasów wojny zapasy fosgenu, Gelb lub 
Blaukrcuzu, ponieważ gazy te w zetknię 
ciu z wodą i wilgocią rozkładają się. 

Możhiwem natomiast jest, że trujące 
opary zawierują arszonik, ulatniający 
się z pobliskich cynkowni. 

„Kölnische Zeitung” donosi, że w 1925 
roku zanotowano podobną epidemję w 
Sauerlandzie, w zachodnich Niem- 
czech, gdzie jednak liczba ofiar ograni- 
czyłu się do dwu. 

W Vurlbert i Drolshagen wiele osób 
doznało ataków mdłości, przyczem dwie 
zmarły wskutek uduszenia. 

FIET zp” EE a O PR PPE S 


TWARZE G BIAETU WE FRANCJI 
NA NAJLEPSZEJ DRODZE. 
PARYŻ, 9.12. W kolach politycznych 
przeważa zdanie, że widoki na utworze- 
bie nowego gabinetu przez senatora La- 
vala są bardzo pomyślne. Jakkolwiek 
narady nic zostały zakończone, to jednak 
ich przebieg pozwała rokować najlepsze 
nadzieje. Udział w nowym gabinecie 
Brianda, Tardicu, Cherona, Barthou, 
Maginota, Flamdlina, Reymaud'a, Ger- 
main Mratin'a. Dusmemil'a, Fernand Da 
vid'a, Mandela a z radykałów Dolarier'a, 
Chautemps. Queillc'a i Jouvenel'a, uchoe 

dzi za zapewnione. 

Laval oświadczył, że przypisuje naj- 
większą uwagę do współpracy Tardieu 
w nowym rządzie. Obceność w gabine= 
cie Lavala przywódcy radykałów, Da- 
ladier'a, zapewni mu trwałą większość 
zarówno w izbie, jak i w senacie. 

„Matin“ pisze. że rokowania w sprawie 
sformowania nowego gabinetu są na i- 
kończeniu. Grupa Marina wyraziła go- 
towość współpracy z radykałami, od któ 
cych wyłącznie zależy powodzenie mi- 
sji Lavala. Dziennik stawia pytanie, ja- 
kie stanowisko zajmie to stronnictwo. 
lstnicją dwie możliwości: rząd koncen- 
tracji republikańskiej, oparty o trwałą 
większość w izbie, którego istnienie by- 
łoby zapewnione do wyborów 1952 re 
lub też rząd prawicy czy też lewicy. 

„Populaire“ wypowiada się przeciw- 
ko udziałowi w nowym gabinecie Tar- 
dieu, na którego, zdaniem pisma spada 
odpowiedzialność za ostatnie skandale 
finansowe. 


Spłonęła wieś. 


BIAŁYSTOK, 9.12. Nocy ubiegłej spłe 
nęla wieś Widna. Pożar, który powstał 
z niewiadomych powodów, strawił 6 do- 
mów, 7 stodół, 10 obór, duże zapasy zbio- 
rów inwentarz. Straty sięgają kilku- 
dziesięciu tysięcy złotych. 


Morderstwo na tle bójki 
MIĘDZY SZWAGRAMI. 


We wsi Sadowa (pow. Warszawski) 
na tle porachunków sąsiedzkich doszło 
do bójki między rodziną Nowogrzybow- 
skich Janem, Czesławem i Karolem 3 
Piotrem Pamiętą i J. Ajzykiewiczem. 

W pewnej chwili jeden z Nowogrzy” 
kowskich dobył noża i ugodzi nim Pa- 
mięte w okolicę serca. Ten padł trupem 
na miejscu. 

Morderców, którzy również odnieśli 
ciężkie rany i zostali poważnie poturbo* 
wani — arcsztowano. p 

Źwloki zabitego zabczpieczono na miej 
scu. Śledztwo trwa. 


Nr 23%, 


ARTU TER ZACHOWANA I 


Sroda 10 grudnia 193) rokn. 


PO MIANGWANIU RZĄDU. 


Warszawa. 5 grudnia. 

Nawy gubinei i jego skład osobo- 
wy był wialką sensacją dla kół poli- 
tycznych i gospodarczych siolicy. Ta- 
kiego rozwiązania przesilenia nie 

cdziewano się. Koła  opozycyjn* 
„lają eobie sprawę, że kwestja osób 
nie odgrywa znaczniejszej roli, gźlyż 
system pozostaje niezmieniony. Za- 
skoczone były przedewszystkiem ko- 
lu stojące bliżej rządu, zwłaszcza zaś 
|. zw. sfery goejwdarcze, Że mogły 
bye zaskoczone, widać z tego. iż np. 
Jeden z czołowych przedstawicieli 
kół gospodarczych. osobiśtiość bardzo 
wpływowa, dowiedział się o zmianach 
w Ministerstwie przemysłu i handlu 
dopiero post factum. 

Komeniatze niektórych  dzienni- 
ków sanacyjnych są iak charaktery- 
styczne, iż godzi cię je specjalnie za- 
pisać, 

„kurjer Czerwony” tak pisze o mi- 
nisze Michałowskim: 

P. Machowski cieszy się opinją w sfe- 
rach sądowych jako jeden 2 najbardziej 
energicznych prokunatorów, nieuznających 
kompromisu. Zaznaczył się  przedewszyst- 
kiem ujęciem roli prokuratury jako organu 
wiałzy pinstwowej. Stał zawsze na stano- 
wieku, że mbytni sentymentaliam w trakto- 
wyma wystypień uaiypuństwowych jest 
=zkotlliwy i sprzeczny z rolą prokuratury 
wsznaozonej jej przez prawo. Jest zdecy- 
dawanym wrogiam talmudycznaj formalki- 
styki prawniczej. 

Bardzo ciekawa i bardzo znamien- 
na charakterystyka nowego minietra 
sprawiedliwości, 

„Przegląd Wieczorny” o min. Pry- 
siorze: 

— P. Prystor poznal przemysł z jego stro 
ny żywej siły fizycznej. mianowicie oil 
strony organizacyj robotniezy:h. Obecni: 
ma go poznac od strony inióresów pru 
dawców. Płk. Prystor zarzydzm personal 
mi w wojsku. przeprowadzając dużo zmian 
»obowych. powołany zostal potem do Mini 
sterstwa pracy. gdzie przeprowadzał grwn 
towne reformy w kasach chorych... Mówia 
w w Ministerstwie przemysłu i handu uio- 
zbędne s4 pewnego rodzaju reorganizacje W 
układzie technicznym urzędów  ministerja|- 
nyeh i zmiany niektórych ludzi. 

To bardzo jasno wyjaśnia zadania. 
jakie ma przed sobą do spelnienia 
minieter Prystor jako szef resort 
przemysłu i handlu. trzeba jeszcze 
dodać, że naogół w iej dziedzinie 
wielkich zmian w dobie pomajowej 
nie dokonywano. 

Joczcze jedna cytata: „Przegląd 
Wieczorny” o minisirze Kozłowskim: 

— Posoł dr. Leon Koałowski wykładu na 
uniwersytecie lwowskim ar heologję Nic- 
wątpliwie kwesija reformy rolnej i podria- 


łu ziemi nusży do zanierzehiyeh czasów. 
Takie Muswacje zmian w rządzie 


poczynione na łamach pewnej części 
prasy, «a znamieniem czasu i doku- 
menin. 

Z innych stron ciekawie oświetla- 
ją usunięcie p. Kwiatkowskiego: 

Jak wiadomo, należał on do orga- 
nizatorów Związku zarzewiaków. do 
Oa Eaa. TO OO EC 


Obecne stanowiska 
B. MINISTRÓW. 


Członkowie ostatniego gabinetu 
marszałka Piłsudskiego. którzy mie 


weszli w skład nowego gabinetu. wra 
tają na swe poprzednie stanowiska. 

B. minister robót publicznych. dr. 
prof. M. Maiakiewicz, wyjechał w dn 
5 bm. w nocy do Lwowa, gdzie obej- 
nuje z powrotem katedrę budownic- 
twa wodnego na politechnice lwow- 
skiej. 

B. minister reform rolnych prol. 
dr. W. Suaniewiez  wyjedza z War- 
szuwsy w przyszłym tygodniu do Wil- 
na, gdzie obejmuje normalną pracę 
w katedrze ekonomiki rolniczej w 
lamiejezym uniwersytecie. J3. mini- 
ser Staniewicz komynuował wykła- 
dy w uniwersytecie Srelana Batore- 
go również w czasie urzędowania na 
sienowisku ministra. 

B. minister przemysłu i Pandu inż. 
E. Kwiatkowski pozeetajo jeszcze na- 
razie w Warszawie: w przyszłym 1v- 
Bodniu min. Kwiatkowski wyjeżdza 
do Zakopanego. po świctach zaś przy 
puszczałnie od Nowego Roku obej- 
mie prawdopodobnie stanowisko na- 
czeinogo dyrektora w Państwowej 
labryce zwiazków azotowych w Mo- 


Scicqch 


którego rależy również dr. Górcch' 
Usiłował on z zespołami dawnych 
działaczy | organizacyj przedwojen - 
nych młodzieży stworzyć samodzie|- 
ne środowisko. Tedy współdziałał z 
zespołem Filaretów (dawna organi- 
zacja poriępowo - socjalistyczna) o- 
raz z Zjednoczeniem pracy miast i 
wsi, w którem zcspoliłi się osiaini 
działacze młodzieży narodowej. Am- 
bicja rych grup było wytworzenie w 


cego się grupie pułkownikowskiej. 
Fiarano się w tym duchu oddzialy- 
wać właśnie za pośredniciwem p. 
kwiatkowskiego na czynniki wysoko 
postawione. Teraz zaś była koneek- 
wencja ze strony przeciwnej. 

Inni znów iwierdzą, że w braku sil 
fachowych gospodarczych na terenie 
Sejmu «colnięto p. Kwiatkow kiego 
wyłącznie na teren sejmowy. by mieć 
eciwwage znawcom praw waspo- 


łonie i. zw. «Obozu rewolucji poma-|darczych, zwłaszcza z kół 5 onniw- 
jowej” środowiwka przeciwstawia ją-| iwa Narodowego. (w). 
zomm 


WYSTAWA PARYSKA 


„la Pologne en 1830 - 1920 - 1930”. 


(Korespondencja własna 


„Noble er malheurcuse  Fologue' 


„Kurjera Zachodniego”). 
Paryż, w grudniu 1950 r, 


[Hi Ale postanowił też wykazać, że 


wciąż jeszcze stanowi warte powic-| wrogiem wojny byla Polska zawsze. 


dzenie, etreszcza jące pogląd 
ciętnego Francuza na porozbiorową 
przeszłość naszą. Wciąż jeszcze po- 
kutuje tradycja opierania stosunku 
do Polski na szemacie współczucia. 
zabanwionego wprawdzie admiracją. 
ale sprowadzającego stulelnią walkę, 
czynem orężnym i słowem wieszczem 
„za naszą i waszą wolność”, do mia- 
nownika bohatersko jałowej donki- 
szoierji. Wciąż jeszcze ząpoznawana 
jest poważna rola, którą Polska o- 
staimiego właśnie stulecia odgrywa 
w kształtowaniu kultury na Wseho- 
dzie Europy, Wciąż jeszcze niedoce- 
nia się olbrzymiej doniosłości mię- 
lzynarodowej dwóch naszych dat hi- 
„torycznych: w roku 1830 wypo- 
wiadajac wojnę Mikołajowi L w ro- 
ku 1920 odpierając zwycięsko na- 
jazd bolszewicki. dokumentuje Pol- 
ska swą wielką rolę przednirza €y- 
wilizacji zachodniej, 

Zbyi wiele blędów i zbyt wiele Ink 
je w tym szczupłym zasohie wia: 
domości rzeczowych. którym kieru- 
je się polonolitski nawet odlam fran- 
cuskicj opinji publicznej w swoich 
sądach o naszej zarówno przeszłości. 
jak i wraźniejszości. Ileż pozostaje 
jeszcze do zrobienia w lej dziedzinie! 

| dlatego z uznaniem przyjąć nale 
ży inicjatywę p. Antoniego Potoc- 
ckiego, którego dziełem jest mająca 
się wkrótce otworzyć w muzeum 
ajeu de Parme” wystawa historyczna 
„łu Pologne cen 1850 =- 1920 — 19507. 
Jeden z najbardziej zasłużonych pio- 
nierów wiedzy o Polsce inielenkiual- 
nej we Francji postanowił wykorzy 
siać śuiną rocznicę lietopadową dla 
celów - propagandowych. na miarę 
dzisiejszej potęgi mocarsiwowej Pol- 
ski zakrojonych. Postanowił wyka- 
zać, że istotnie Polska w ciągu rego 
stulecia biła sie często — w r. 1550. 
1848, 1850, 1865, 1870, 1914, 1920. 0 
biła się wszędzie — w Belgji. Francji 
ltalji, Rosji, Turcji, Węgrzech — że 
biła sie na wszystkich polach bitew 
i na wszystkich barykadach rowolu- 


Ilu Poznań 


prze: |Że byla nim. 


oświadczając  usiami 
Mickiewicza: „Pokćj jest przyszłem 
dobrem, przyszłem szczęścien mo- 
jem Nie chcialbym Boga, gdyby 
Bóg nie był pokojem”. Że byla wro- 
giem wojny, krośląc ręką Grongera 
kompozycje wspaniałego cyklu kar- 
tonów, wyobraża jących grozę i ohy- 
de = mordefstiw masowych. Postu- 
nowił wykazać, że <ały wysiłek iwór 
czy dzisiejszej Polski zmierza w Rie- 
runku trwałeso współżycia pokojo- 
wego wszędzie i ze wszysikimi, 
Myśl przewodnia p. Potockiego — 
działającego w charakterze komisa- 
PAi staw 0 mianowa nego przez 
nasze Ministerstwo spraw zagranicz» 


nych jesi wlerzająco prosta. Pol- 
ska już u schytkuw swojego bwiu 


państwowego i później. w zaczarku 
swojej niepodlrgłości odzyskanej 
waleząc a whina wolność, broni wol- 
ności cabej Europy. A w międzycza- 
sie 10ruje. wierszem  Mickiowicza. 
czy melodją: Szopena. nowoczesnym 
idealom droge do głów i sere ludz 
kich, Zmuszona. wyciąga szpadę bez 
wahania. ale nie lubuje się w pobrzę: 
kiwaniu szablą. 

Dzięki poparciu, okazanemu przez 
miarodajne afery rządowe francuskie 


i polskie. dzieki uczynności odpo- 
wiednich insiytucy | belgijskich, ital- 
skich. węgierskich, tureckich ete.. 


dzięki wybitnemu talentowi dekora- 
fYjJnemu prof.  Jastrzębowekiego. 
głównego kicrownika artystycznego 
wystawy, dzięki wyłężonej pracy 
doskonałego zespołu sit techniczni: i- 
avech., projekt p. Potockiego otrzyma 
farme plastyczna właściwą jej iresi 
wewnętrznej: Paryż będzie miał 
możność stwierdzić. że powiedz nu 
„noble et malheurenge Pologne” nie 
wyczerpuje zagadnienia byłu poli- 
jycznego, intelektualnego i gospodar- 
czego dawnej Polski i nie odpowi- 
da Kzionomii psychicznej dzisiejszej 


Polski, 
Z. KI. 


ma Zydów 


Co mówią dane statystyczne? 


Stlica Wieskopolski słusznie ucho- 
dzi za miasto wybitnie polskie. Nie 
dowodzi to wszakże, aby ludność mia 
sle Poznania składała się wyłącznie 
z samych Polaków. Niczaprzeczonym 
jednak taktem jest, że, jeżeli chodzi 
o stosunek różnych narodowości do 
ludności rdzennie połskiej, to w po- 
równanie z innegmi miastami, a prze- 
dewszystkiem ze stolicą kraju jest 
on tutaj prawe minimalny. Dowodzą 
tego dane słatystyczne. Mimo to Po- 
znań coraz bardziej się zażydza, ró- 
wnocześnie z zanikiem elementu nie- 
mieckicgo. lakt ten stanowić powi- 
nicn poważne ostrzeżenie przed za- 
lewem żywiołu żydowskiego, który 
czyni w:zystko, by powoli podważyć 
placówki polskie i katolickie, a na 
ich gruncie zbudować własne siedli- 
sko. 

Co mówią w tei materii dane sia- 


|lysiyczne? 


Poznań w r. 1871, a więc po wojnie 
francuskiej, liczył żydów 7.255, Wię- 
kszość z nich stanowili właściciele 


kamienie i składów. przyczem wy- 
łącznie trudnili się handlem. Rze- 
miosło i kupiectwo poznańskis, wi- 
dząc w ówczesnych siosunkach po- 


ważne nicbezpieczeństwo równ.oż ze 
strony osiedlonego żydowstwa. postai- 
nowiło się zorganizować w jeden sil- 
ny związek chrześcjański. uważając 
to za najlepszą obronę. Głównem 
wskazaniem tego związku było po- 
pieranie przedsiębioriiw szczerze pol 
skich i katolickich. I irzeba stwier- 
dzić, że od tego czaen liczba żydów 
syslemałycznie zaczęła się  uszczu- 
plać, przywracając miasłu prawdzi- 
we polskie oblicze. Statystyka z daw- 
nych lat wykazuje, iż gdy w r. 1871 
było żydów 7255, w roku 1385 już 
tylko 6710, a w roku 1910 nawet 5005. 
lak wiec z powvższezo wynika. kon- 
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Katar, 

niemiły gość 
jestsłusznia przedmiotem 
abaw, gdyż prowadzi 
częsła do poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jast, aby już 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego inne zazię: 
bienia. zażywać natych- 
miasł oryginalne tabletki 


Istnieje tylko jedna 
$ 


ASPIRINA 


Każde opakowania i każda tabletka sy 
nalnai Asoirinv opatrzona sa znakiem BAYER 


5058 


solidacja kupicctwa i rzemiosła pa- 
znańskiego w znacznym stopniu przy 
czyniła się do wyrugowania elemen- 
iu żydowskiego. 

Rok 1919 upamiętnia się jako u 
kres największego ubytku żydów, 
lecz trzeba wiedzieć, że w paździer- 
niku tegoż roku. żydostwo. przera- 
żone internowanieni w vpiornie, 
uciekało gremjalnie z miasta, sprze: 
dając domy, fabryki, hotele iup. W 
owym czasie Poznań liczył zaledwie 
1400 dusz żydowskich. Niesteiy, od 
tego momeniu liczba żydów stopnio: 
wo znowu powioksza «ię i tak nali. 
czyliśmy w Poznaniu w latach 1925 
— 1588 żydów, 1925 1714. 194 — 
1770. 1925 — (814. 1926 — 19%60. 

Najciekawiej jednak przedstawia 
się staiywiyka z roku t927: zaznacza 
się przypływ żydostwa z miesiąca na 
miesiąc, W r. 1927 było żydów w Po. 
znaniu: w styczniu 1955, w luivm 

1957. w marcu 2040, w kwietniu 

2049. w maju 2076. w czerwcu 
2087, w lipcu 2375. w sterpniu—2152 
we wrześniu —2375, w październiku 

2300. 


73, 

w listopadzie — 2417 i w 
rudou 
nadezedt okres. 


2454. Widzimy. że znowu 

w którym Poznań 

stał się „ziemią obiceamą” elementu 
% dowskieso. 

Rok zaś 1929 przedsiawia się nu- 
siepująco: nowych przybyszów po- 
chodzenia mojżrszowego było 457. a 
ubyło tylko 127, czyli osiedkło sie nu 
stale w Poznaniu 310. Teraz już więc 
byłoby w Poznaniu 2744 żydów. fe- 
żeli do tej cyfry doliczymy jeszcze 
żydów niemeldowanych (a tych jest 
iakże niemało). to należałoby liczbę 
ię podwyższyć conajmniej do 3090. 
W roku bi.żgewm dane statystvezn: 
nie wykazują jeszcze ogólnej liczby 
żydów. zamieszkujących w Pozna: 
niu. jest wszakże pewnem. iż cyfra 
z poprzedniego roku znowu się pos 
większyła. 

Z powyzszych cybr wynika zupeł- 
nie dokładnie, że napór żydostwa na 
stolicę Wiolkopolski znowu staje się 
zjawiekiem niebezpiecznem dla ży- 
wiołu rdzennie połskiego. Przede: 
wszysikiem są zugrożone nasze pla- 
cówki handlowe. Nadszedł już czas 
jaskrawo przypominający rok 1871 
O nicbezpieczeństwie żydowskiem 
zawczasu trzeba zdać sobie eprawę, 
aby tem łatwiej je przezwyciężyć. 


) 
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Sprawa b. posła Walerona 

W wydziale odwoławczym Sądu o- 
kręgowego w Warszawie rozważana 
będzie w dniu 11 bm. sprawa b. po- 
sla ze Stronnictwa chłopskiego, Wa: 
lerona. 

W sądzie grodzkim poseł Waleroc 
był skazany na trzy miesnące wię: 
zienia za obrazę Rady ministrów. 

P. Waleron wydrukował rezolucję 
Stronnictwa chłopskiego, w której 
m. in. było powiedziane, że „chłopi 
uważają za odpowiedzialnego jedy- 
nie za wszyćiko marsz. Piłsudskiego, 
a minisirów za pożałowania godnych 

Irantów”. 

Urząd prokuratorski dopatrzył się 
w tych słowach znieważenia gabine- 
tu ministrów i od wyroku sądu grodz 
kiego, skazującego posła Walerona 
na trzy miesiące odwołał się do 5ą- 
du okręgowego. 

Jednocześnie wnieśli apelację ad- 
wokaci K. Ujazdowski i 1. Euinger, 
prosząc o uniewinnienie, 

W charakierze świadków wezwa- 
no do Salu okręgowego minietra 
Sławoj-Skłudkowskiego i b. miniatra 
skarbu. Czechowicza. 


REFLEKSJE TEATRALNE, 


Niespodzianka, 


PRAWDZIWE ZDARZENIE 
W 4 AKT. K. H. ROSTWOROWSKIEGO. 

Dramat Rostworowskiego zostal 
odznaczony pierwszą nagrodą na kon 
kursie teatru im. Słowackiego w Kra- 
kowie. W wywiadach dziennikar- 
skich autor wyjaśniał, że temat do 
„Niespodzianki” zaczerpnął z suchej 
informacji reporterekiej o morder- 
stwie, dokonanem we wsi pod Kra- 
kowem, w Sandomierskiem, czy mo: 
że gdzieindziej. 

Wiadomość ta, opatrzona w gazo 
tach sensacyjnym tytułem, mogła 
brzmieć przypuszczalnie tak: 

Wieś X była w tych dniach terc- 
nem ponurej zbrodni, dokonanej 
na osobie Antoniego Szywały, re- 
emigranta z Ameryki, Szywału 
przybył do rodzinnej wsi z pokaź- 
ną sumą zaoszczędzonych dolarów. 
Nie zastiawszy rodziców w domu, 
strudzony opdróżą, zasnął w chału- 
pie. W czasie jego snu wrócili sta- 
rzy Szywałowie i przekonuwszy 
się, że w walizce nieznajonrego go- 
ścia jest pełno dolarów, postano- 
wili go zamordować, co też uczy- 
mili, zadając mu śmiertelny cioa 
siekierą. Okazało się potem. że za- 
mordowany był ich synem, który 
jeszcze jako 12-letni chłopiec przed 
16 laty wyjechał do Ameryki. gdzie 
się dorobił majątku. Ta mwożąca 
krew w żyłach zbrodnia wywołała 
przygnębiające wrażenie w cale) 
okolicy. Parę ohydnych złoczyń- 
ców aresztowano i odetawiono do 
więzienia. 

Jak wynika. z powyższego. złoczyń- 
cy byli „ohydni” i zarówno protokól 
policyjny, jak i motywy wyroku éy 
dowego stanęły niewątpłiwie na sta- 
nowisku, że zbrodnia dokonana była 
„w chęci zysku”, że podłożem jej by- 
ła chciwość i brak wszełkiej zapory 
moralnej. 

Gdyby Rostworowski aż tak wier- 
nie trzymał się prawdziwości zdarze- 
nia, wówczas mielibyśmy nieciekawy 
artystycznie dramat krymnalny. Au- 
tor jednak odgrodził swych bohate- 
rów od chęci zyeku, bandytyzmu i 
tego wszystkiego. co z Szywałów mo- 
gło uczynić w naszych oczach parą 
typów lombrosowskich. Na to, by 
Szywałowa <ięła siekierą podróżne- 
go, sprzymierzyły się w „Niespo- 
dziance” trzy piekielne potęgi: ciem- 
nota, nędza i aż do zatracenia wla- 
snego człowieczeństwa ślepe przy- 
wiązanie do młodszego syna Franka. 
któremu trzeba pomóc w zdobyciu 
doktoratu. Dlatego „Niespodzianka” 
nie jest odsłonieciem, ciemnych za- 
kamarków instynktów zbrodniczych, 
ale głęboko ludzką. wstrząsa jącą tra- 
gedją wepchniętej w ciemny zaułek 

oz wyjścia, zahukanej przez nędzę. 
śkołatanej, biednej duszy ludzkiej. 

Niema to nic wspólnego z prawdą 
kryminalnego przestępstwa, jak wo- 
gółe jest nam to zupełnie obojęine. 
czy zdarzenie jest prawdziwe, czy 
nie. Wzmianka reporterska w gaze- 


cie, czy protokół policyjny — to tyl- 
ko pusie ramy, które dopiero twórca 
wyjolnia istotną treścią dramatu. 


Zbytni nacisk na auteniyczność zda- 
rzenia podważu zasługę literacką 
dlatego należałoby poprostu przejść 
do porządku dzicunego nad Źródłem. 
z którego aulor zaczerpnął temat, jak 
się nie pamicia o tem, źe Szekspir do 
swych arcydzieł czenpał tematy z no- 
wel włoskich. 

O „prawdziwość zdarzenia” niech 
się ubiega reporter, opisujący W 
dzienniku przebieg dokonanej zbrod- 
ni, rzeczą twórcy jest doszukiwanie 
się prawdy od strony wewnętrznej 
adarzemia. w niąwidzialnych dla Do- 


-KURIER "ZEECHODNIAE 


licji tęsknotach 
twardym. neublłaganvm losem. 
Dlatego to w oświetleniu dzienni- 
karskiem Szywałowie zasługują na 
potępienie, a we wspaniałem dziel 
Bstworowskicgo budzą współczucie. 
* Wystawienie „Niespodzianki w 
teatrze sośnowieckim było najwięk- 
czyn Sitkcosem w sezonie bicżący m. 
P. Piekarski, jako ojciec, dał krea- 
cję zakrojoną na miarę o wiele prze- 
wyższającą do wszystko. do czego 
przyzwyczajono publiczność na seč- 
nach prowincjonalnych. Gra nua- 
wskroś realistyczna nie przekreśliła 
jednak patosu, który, jakby się 
wsiydząc własnej wielkości, wychv- 
lał się chwilami ukradkiem z poza 
maski ciężkiego spokoju twardej du- 
szy chłopskiej. Reżyserja p. Piekar- 
skiego również poszła po linji bez- 
względnego realizmu i solidnego o- 


Środa 10 grudnia 1930 roku. 


i zmaganiach się z| pracowania szczegółów. 


Obok p. Piekarskiego niezwykły 


Nr. 284. 


sukces odniosła matka, p. Michorow-| Firma BRACIA RUCINSCY 


ska. Dzięki tej parze artystów noww 
wiatr powiał ze sceny sosnowieckiej. 
0 której od chwili wystawienia „Nie- 
»"podzianki” nie można mówić z lek- 
teWAŻENIEMI. 

Dobrze podpairzoną postać żyda- 
karczmarza dał p. Kowalski, a p. Tań 
~ka dziewczyny wiejskiej, Zośki. Bez 
zarzutu wypadła gra p. Ilorowicza w 
roli Franka. 

Dobrzeby było, aby w parze z suk- 
vesem artystycznym szedł sukces ka- 
gó, Nie wydaje mi się jednak. aby 
publiczność sosnowiecka zdradzała 
wyjątkowe skłonności do poważnej 
twórczości dramaiycznej. Tem więk- 
sza jest zasługa teatru, że się zdobył 
na wystawienie „ Niespodzianki”. ` 

K. Ć—rk. 


Epidemja grypy szaleje w Zagłębiu. 


Setki osób zapada codziennie na tę chorobę. 


Prawdopodobnie wskutek fatalnej 


pogody panującej od dłuższego cza-| wiele zasłabnięć, 


su w Zagłębiu Dąbrowskiem w spo- 
sób niemal zastraszający poczyna się 
szerzyć wśród ludności grypa. llu- 
stracją szerzenia się grypy może słu- 
żyć lakt, że gdy normalnie w Zagłę: 
biu zwracano się dziegnie o pomos 
lekarska w przeciętnie $80 wypad- 
kach, to w ubiegłą sobotę zawczwano 
lekarzy z Kasy chorych w 500 wy- 
padkach, Wskutek tego zarząd Kasy 
chorych zmuszony hył powiększyć 
personel lekarski, angażując dodat- 
kowo lekarzy, jak równieź powię- 
kszono personel w aptece Kasy cho- 
rych. 

Lekarze. jak ełychać. wobse nawa- 
łu zgłoszeń o pomoc, odwiedza ją cho- 
rych do 1-ej w nocy. W wielu biu- 
rach tempo pracy z konieczności o- 
słabło, noniewaź niemal co trzeci 
urzędnik chory jest na grypę. 

Stosunkowo najmniej daje odezu- 
wać się epidemja wśród młodzieży 


KRONIKA ZAGŁ 


KALENDARZYK. 


Dziś NMP. Loret. 
10 es) Jutro Damazego P. W. 

Wschód słońca 7 m. 32. 
Sroda Zachód 4-155, 25: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Anioł na ba- 


gnisku“. 

Kino „Palace“ — „Naszyjnik kró- 
lowej“. 

Kino „Czary“ — „Bezbronne dziew 
czę”. 


X OSOBISTE. W dniu 7 grudnia 1950 r. 
w auli Uniwersytetu warszawskiego od- 
była się promocja na lekarza dontystę 
p. Jadwigi Garlińskiej, córki kupca i 
radcy Izby przemysłowo-handlowej w 
Sosnowcu. 


X POŻEGNANIE, Sędzia Sądu okręg. w 
Sosnowcu dr. Tomasz Kwasik przenie- 
siony został do Ministerstwa skarbu w 
charaktrze naczelnika Izby skarbowej 
we Lwowie. W sobotę grono sędziów, 
prokuratorów, urzędnicy oraz palestra 
żegnali dr. Kwasika, dając dowód szcze- 
rego wznaniu i szacnnku, które sobie za- 
skarbił 7-letnią pracą i oddaniem na zaj- 
mowanem stanowisku. 


X OSTRZEŻENIE. Mieszkańców Sos- 
nowca w ostatnich * dniach dość często 
odwiedzają różni kwestarze, prosząc 
między innemi o ofiary na kościół para- 
fjalny oraz na cele religijne. W związ- 
ku z tem proboszcz parafji sosnowiec- 
kiej ks. szambelan Plenkiewicz prosi 
nas o zaznaczenie że wszelikie ofiary na 
kościół należy składać jedynie po poro- 
zaamiemiu się z ks. proboszczem, ewentu- 
alnie kiwestarzom, posiadającym odpo- 
wicdnie pełnomocnictwa, zaopatrzone 
podwisami władz kościelnych. 


szkolnej, choć i tutaj zanolowano 
co najdobitniej 
powo poniżej podany komuni- 
cat. 

Przebieg choroby naogół nie jest 
ciężki, Najważniejszą rzeczą jest nie 
lekceważyć choroby i po ustąpieniu 
gorączki, jakiś czas pilnie uważać na 
siebie, aby nie przeziębić się. Nebez 
peczne bowiem bywają komplikacje 
pogrypowe. 


Otrzymaliśmy nasłępującej treści 
komunikat: 

Dyrekcja państwowego semina- 
rjam nauczycielskiego żeńskiego w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
mający się odbyć dnia 10 b: m. o go“ 
dzinie 19-ej. w teatrze miejskim wic- 
czór ku czci Jana Kochanowskiego, 
odwołuje z powodu grypy, na którą 
zapadło cały szereg uczenie i ucz- 
niów. biorących udział w przedeta- 


wieniu, 
WADE EE zt 
BIA. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 
Dziś w Dąbrowie w sali kina „Komes 
ta“ o godz, 8.13 Lekkomyślna Siostra. 
W czwartek, dn. 11 h.m. o godz. 8.15 
w Sosnowcu Niespodzianka. 


W piątek, dn, 12 b.m. a godz. 8.15 
wiecz, „Niespodzianka”, 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR. 


Środa dnia 10 b.m. „Manewry Josienne“, 
o godz. 19.30. 


Piątek 12 bm. 


Koncert Ady Sari —19.50. 
Sblrota 13 bm. „Cien“ (premjera) 19.50. 
Niedziela 14 bm. — „Rewja mody“—11.50. 
Niedziela 14 bm. — „Szwejk“ — 15.30. 
Niedziela 14 bm. — „Marta“ — 19.50. 


X Z ŻYCIA TOW. POLEK. Dnia 10 b.m. 
tj. dzisiaj o godz. 4 popoludniu w sali 
Związku metalowców na Pogoni (Marjac 
ka 1), odbędzie się odczyt z przeźrocza- 
mi o Ziemi Świętej, wygłoszony przez 
ks. prałata Marchewkę. Tow. Polek za- 
prasza wszystkie członkinie, sympatycz- 
ki i tych, którym sprawy religijne nie 
są obojetne. 


X KTO MOŻE JECHAć DO ARGEN- 
TYNY? Wobec licznych zapyłań ze stro- 
ny emigrantów, władze emigracyjne wy- 
jaśniają. że do Argontyny mogą obec- 
nie wyjeżdżać rolmicy samotni oraz 
małżeństwa bezdzietne w ramach kon- 
tyngemtu usfalonego przez Urząd Emi- 
gracyjny. 


Pozaletn mogą emigrować osoby. które | wybudować przy rzeźni miejskiej 


Sosnowiec, ul. 5-Maja 5. tel. 14.72 
Będzin, ul. Kołłątaja 24, tel. 52. 


POLECA po cenach niskich porcela- 
nę, szklo, nakrycia stołowe, urządzenia 
kuchenne, piece szamotowe, i zwykłe. 
sanki sportowe, łyżwy, wszelkie dostawy 
do kopalń i fabryk oraz duży wybór po: 
darunków na gwiazdkę. TBB 


GAHSKGSKEW JYWIJSZA 
Nasz dział radjowy. 


JAN KIEPURA W RADJO. 


Jedną z największych sensacyj bieżącego 
sezonu raudjowego jest niewątpliwie wystęj 
znakomitego słynnego tenora Jana Kiepury 
który spiewać będzie przod mikrofonem rw 
djostacji warszawskiej we wtorek dnia it 
b. m. o godzinie 20.50. 

Koncert słynnego śpiewaka wzbudził nic- 
zwykłe zainteresowamie wśród broadcastin 
gów, z których znaczna ilość przyłączyła sie 
do transmisji. Tak wice w pamiętnym dniu 
16 grudnia przepięknego spiewu Kiepury 
słuchać będą Niemcy, Austrja, Węgry, Cze: 
choslowacja. Jugosławja — 1 nawet daleka 
Anglja i Danja. Progrum koncertu obejmu- 
je w częsci symfonicznej piękną uwerturę 
do opery Statkowskiego „Marja”, w części 
solowej zaś szereg arji i pieśni ze stałega 
ręporiuaru znakomitego artysty, jak: arję 2 


opery „Straszny Dwór“ Momiuszki, dwie 
arjo z opery „Munon”* Massaneta, arja + 
opery „lwramdot” Pucciniego,  cfektowna 


pieśń „Na ust koralu” Marczewskiego, wres: 
cie nieznane dotychczas dwie pieśni Taglia 
Ferriego, oraz pieśń Abrahama „Signora 
Song“. 

Kiepura przybył do Warszawy w ub. po 
niedziałek. 


PROGRAM RADJOWY 
na środę 10 grudnia. 


1140 — Przegląd prasy krajowej P. A. T. 
(Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu oraz hej* 
nał z wieży Marjuckiej, 12.10 — Koncert z 
płyt grumofonowych. 15.40 Komunikat 
meteoro:ogiczny (Warszawa). 15.00 Ko 
munikat gospodarczy (Warzawa). 15.20 — 
Komunikaty Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. woj. śl 
oraz komunikat Teatru Polskiego. 15.50 — 
„Radjokronika” (Warszawa). 16,15 — Kwa- 
drans dla najmłodszych (Wilno). 16.30 
Program «ba dzieci starszych (Warszawa). 
16.45 Koncert z plyt gramofonowych. 
1715 — „Higjena dziecka" wygl dr. Fran- 
ciszek Groer, prof. Uniw. (Lwów). 17.45 — 
Koncert popularny (Warszawa). 18.45 — Co- 
dzionny odoinek powieściowy. 19.00 — Roz: 
maitości. 19.15 — Kamila Nitschowa: Poga- 
danka z działu: „Gospodyni śląska", 19.55— 
Prasowy dzionnik radjowy (Warszawa). Pe 
dzienniku komunikaty sportowe. 2000 — 
„Wśród książek” — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. Henryk Mościcki 


(Warszawa). 20.15 — Feljeton muzyczny 
(Warszawa). 20.30 — Koncert solistów. W 
przerwie kwadrans literacki (Warszawa) 


22,00 — Feljcion pt. „Dlaczego zostałem wy 
rzutkiem społoczeństwa” — wygl. p. Bene 
dykt Hertz (Warszawa). 22.15 — Koncert 4 


płyt gramofonowych. 225 — Komumika 
meteorologiczny z Warszawy. 23.00 — 


Skrzynka pocztowa w języku francuskim 
Cz. I. Mereredi litteraire. Lektura dla przy- 
jaciół Polskiego Radja zagranicą — z litera: 
tury polskiej fragmenty wybrane. Cz. 1I 
Korcspondencję bieżącą słuchaczów zagra 
nicznych omówi dyrektor programów Stefas 
'Tymioniecki. 


X ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. W 
ub. poniedziałek i wtorek odbywał się 
w Sosnowcu okręgowy zjazd inspekto- 
rów pracy wuj. Kieleckiego. Szczegółowe 
eprawozdanie ze zjazdu podamy w ju 
trzejszym numerze. 


X WYNIK ZBIÓRKI. Z okazji przypa: 
dającego „Święta młodzieży” w dnie 
7 b. m. odbyła się na Piaskach kwesta 
uliczna. Czysty zysk 'w kwocie złotych 
50, groszy 79 przeznaczono na cel Stow: 
młodzieży polskiej na Piaskach. 


X FOTOGRAFJE DOKUMENTY. W 
Dąbrowie, w szafce na domu Stow. Do- 
mów ludowych wywieszono nr. „Robot 
mika“ z podbizną b. posła Liebermanna; 
którego fotograłje podają wygląd przeć 
aresztowaniem i po wyjściu z Brześcia: 
Przed fotografjami gromadziła się tłum- 
nie publiczność, komentując w różn? 
sposób tak charakterystyczną i wymow* 
ną zmianę wyglądu więźnia brzeskiego 
X BUDOWA CHŁODNI W DĄBRO: 


WIE. Magistrat Dąbrowy postanow! 
no 


otrzymały od swych krewnych lub zna- | woczesną chłodnię, odpowiadającą wY- 
jomych w Argentynie wezwania imien- | maganiom i potrzebom w zakresie uboju 
ne. W tym wypadku osoby ubiegające |i hamdln mięsem. Koszt chłodni wynos! 
się o uzyskanie paszportu na wyjazd do |od 200 do 250 tysięcy zł. W sprawie bu 


Argentyny wiune przynieść 


ze sobą | dowy chłodni zwrócono się do kilku po” 


„wezwanie“, oraz ostatnie listy, otrzy-|ważnvch firm. a otwarcie ofert następ” 


mane od rodzimy z Areenfvnv 


kopertami. 


wraz z|dn. 16 b. m. Uruchomienie chłodni pr? 


jektowane iest ni 1 czerwca 1951 r. 


Nr. 284. 
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Konferencja nauczycieli 
SZKÓŁ TECHNICZNYCH. 

W szkole przemysłowej w Krakowie 
rozpoczęła się wczoraj dwudniowa kon- 
ieremcja dydaktyczno - pedagogiczna 
nauczycieli średnich szkół! technicznych 
«rakowskiego okręgu szkolnego. 

Po konferencji uczestnicy przyjadą w 
czwartek do Dąbrowy celem zwiedzenia 
szkoły górmiczo - hutniczej, gdzie też 
wygłoszone zostaną referaty fuchowe 
oraz odbędą się lekcje i pokszy. 

W wycieczce weźmie udzial około 50 
osób. 


X WIECZÓR POEZJI I MUZYKI. Jak 
się dowiadujemy Związek artystyczno- 
literacki w Katowicach, którego kilku 
rzłomków odwiedzi nasze miasto dnia 13 
grudnia z recylucjami poczji i prozy 
oraz z koncertem, grupuje w sobie wielu 
bardzo wybitnych i znanych w Polsce 

zagranicą literatów (Z. Kossak-Szczuc- 
ka, M. Czeska-Mączyńska, G. Morcinek. 
W. Żelechowski i inni), oraz muzyków 
(W. Frieman, Allinówna. Cetner. Szeller 
i inni) i malarzy (Bunsch, Kidoń, Ligoń 
i inni) oraz artystów dramatu i: opery. 

Wieczór poczji i muzyki odbędzie się 
dnia 15 grudnia b, r. w Teatrze Mioj- 
skim w Soenowcu o godz. 8 wieczorem. 

Z literatów wystąpią: pp. Czeska-Mą- 
czyńsku. Chmielewska, Żabierzewska, 
Brodowski, Brzeski, Imiela, Morcinek. 
Z muzyków: Profesor Allinówma, pia- 
nietka i profesor Cetner, skrzypek. 

Kilka słów zazujenia wypowie prezes 
Związku artystyczno - literackiego, Wio- 
dzimierz Żelechowski. Współudział przy 
rzekł dyrektor tcatru p. Roman Tański. 

Musimy podkreślić z uznaniem, że wy- 

mienini artyści nie pominęli w swem 
tournee Sosnowca * spodziowamy się, że 
puhliczność okaże żywe zainteresowanie 
dla tak interesownej i urozmaiconej 
imprezy. 
X ILU POSŁÓW MA B. B. Z ZAGŁĘ- 
BIA? Ponieważ czołowi kandydaci dr. 
Z. Madeyski i dr. W. Gosiewski, wysta- 
wiemi na posłów w naszym okręgu z 
ramienia B. B. weszli do Sejmu z listy 
państwowej, sądzono więc, iż miejsca 
ich zajmą kolejni kandydaci z listy o- 
kręgowej, mianowicie dyr. J. Kaczkow- 
ski i J. Lamch z Zawiercia. 

Widocznie jednak musiał nastąpić in- 
ny podział mandatów. gdyż w czoraj 
przy składaniu przez posłów ślubowania 
w Sejmie, nazwiska dwóch  wspomaiu- 
nych osób nie były wymioniane. a więc 
ilość posłów B. B. z Zagłębia nie uległa 
mmiamie, co nie wyklucza, że może to 
nastąpić później. , 

X POSIEDZENIE KOMISYJ MIEJ- 
SKICH W CZELADZI. Dzis w magistra- 
cie czeladzkim odbędą się posiedzenia 
szeregu komisyj miejskich, jak finanso- 
wo - budżetowej, w sprawie wody it. d. 
poczem depiero wyznaczony zostanie 
termin i porządek posiedzenia Rady 
miejskiej. 

X Z PRZEDSTAWIENIA NA SATUR- 
NIE .W ubieglą niedziele sekcja sceni- 
rzna K. 8. „Brynica”, odegrała na Satur- 
nie humorystyczną sztukę „Jak kapral 
Szczapa wykiwał śmierć”. Zarówno treść 
sztuki, jak i eluranne wystawienie, oraz 
poprawna gra, amatorów, z których 
wyróżnili się pp. Głód i Ogłódek, złoży- 
ły się na doskonalą całość. Przygrywa- 
ła orkiestra Tow. Saturn, przyczem 
przedstawienie cieszyło się b. dużem po- 
wodzeniem, sala bowiem była wysprze- 
dana do ostainicgo miejsca. Z uznaniem 
należy podnieść pracę mlodego zespołu 
Brynicy, która sądząc z pierwszego wy- 
stępu dała dobre wyniki. 

X ZAMACH SAMOBÓJCZY. 22-letnia 
Kazimiera Pużycka. zamieszkała przy 
ul. Zawale 4 w Będzinie, usiłowała otruć 
bię esencją octową. Umieszczono ją w 
szpitalu. gdzie stwierdzono, że życiu jej 
niebczpieczeństwo nic zagraża 

X KOŃ PORÓŻNIŁ CALĄ RODZINĘ 
RAFAŁOWICZÓW. Przy ulicy Bytom- 
skiej 71 w Czeładzi mieszka rodzina 
Rafałowiczów, zajmująca się haudlem. 
W ub. niedzielę jeden z czlonków tej 
todziny kupił konia, który jednak mie 
zadowolił wymagań pozostalych Rafa- 
lowiczów. Na tem tle doszło najpierw 

o słownej utarczki, w trakcie której 
Czypurni żydziacy poczubiłi się robiąc 
tak straszny krzyk, że aż musiała inier- 
wenjować policja. Za to wszyscy. t.j. 

awid, Szmul, 'lobjasz i Raizla bedą 
Alnowiadać sadownie. 


„KURJIGW ZACHODNIE 


radz 


r 
iW 


grudnia 1930 roku. 


Poświecenie szkoły powszechnej 


im. B. Prusa na Środuli. 


W ub. niedzielę odbyła sie uro- 
czystość poświęcenia nowowybudo- 
wanej szkoły powszechnej im. B. 
Prusa w Sosnowcu (na Środuli) przy 
ul, Okrzei 10. 

Szkoła ta, jak już w swoim czasie 
donosiliśmy. została wykończona w 
b. roku i oddana do użytku na po- 
czątku roku szkolnego. Imponujący 
gmach, wykonany według najnow- 
szych wymagań posiada centralne 
ogrzewanie. instalacją wodociągowo: 
kanalizacyjna, nowocześnie urządzo- 
ną salę do natrysków i t. p. Sale sło- 
neczne, widne i wysokie. podłoga 
froterowana.  Dziatwa przed wej- 
ściem do sal wykładowych zdejmuje 
obuwie, wkładając epecjalne panio- 
fle, wskutek czezo mogi są swobodne, 
a jednocześnie nie niszczy się obu- 
wiem podłóg. 

Szkoła ta jest przeznaczona dla sa- 
mych dziewcząt, których uczęszcza 
ze Środuli i Konsłantynowa 787. Kiv- 
rownikiem ezkoły jest p. Zawadzki. 
Wychowawniem dzieweząt zajmuje 
się 15 pań nauczycielek. 

Uroczystość niedzielna zgromadzi- 
la w amrach szkolnych rodziców 
dzieci, którzy przybyli bardzo licz- 
nie oraz przedstawicieli władz szkol- 
nych. miejskich i przedstawicieli na- 


` 


Ee - eraan 
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UPRASZA SIĘ PT. KUPUJĄCYCH O WYRAŻNE ŻĄDANIE PREPARATÓW FABRYKI „TLEN“, 


apen przyczem w 


uczycielstwa. Z władz szkolnych byli 
obecni kurator okręgu krakowskiego 
p. Kupczyński oraz  inspekiorowie 
szkolni, Radę szkolną miejską So- 
enowca reprezentowała p. Waśniew- 
ska, wiceprezes Rady i kiłku 
członków, władze miejskie — kom. 

Kuźniak i sekrełarz Magistratu p. 
Mroczkiewicz. 

Poświęcenia szkoły dokanał ks. pra 
boszcz lendrychowski. który jedno- 
<ześnie wygłosił _ okolicznościowe 
przemówienie. Kolejno przemawiali 
następnie: p. Waśniewska, kom. Kuź- 
niak, kur. Kupczyński, ins. Lucho- 
wiec oraz imieniem nauczycielsł wa 
p. Olejarczyk. Uroczystość zakoń- 
czyla się odśpiewaniem przez głzia- 
iwę kilku pieśni oraz dekłamacjami. 

Następnie inicjałorzy uroczystości. 
1. j. Rada szkolna miejska podejmo- 
wala gości oraz grono nauczycielskie 
skromnem przyjęciem w szkole go- 
spodarsiwa domowego obok kościół- 
"a. Na przyjęciu tem był obecny 
również ks. kan. Raczyński, opiekun 
i założycie| szkoły. W sympatycznej 
sake przy stołach  zastawionych 


| smacznemi potrawami, przyrządzone: 


mi przez wychowanki, spędzono parę 
międzyczasie 
wygłoszono kilka przemówień. 


7 99 gdy uą stale używane przez dzieci 
boZĘBÓW TLEN i młodzież, zapewniają im w później 
99 szym wieku zdrowe i mocne zęby. 
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Gminy miejskie nie mogą 
pobierać opłat drogowych. 


Stosownie do orzeczenia Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego 
w «prawie ustawy drogowej, Mini- 
steretwo spraw wewnęirznych zmo- 
dyfikowało okólnik w tej kwestji z 
Inia 19 lutego 1927 r. nadając mu na- 
stępujące brzmienie: 

„Opłaty drogowe można zatwier- 
dzać tylko na rzecz powialowych 
związków komunalnych. 

Gminy wiejskie i miejskie nie ma- 
ją prawa do poboru specjalnych o- 
płat drogowych, o których mowa w 
niniejszem okólniku, a to dłatego, że 
pobór rych opłat opiera się na art. 
19 ustawy o budowie i utrzymaniu 
dróg padslicznygh w. Rzeczypaepoli- 
tej Polskiej z dnia 10 grudnia 1920 r. 
(Dz, U. R. P. nr. 6-1921, poz. 52), kló- 
ry daje wyraźnie odnośne uprawnie- 
nia tylko powiatowym i wojewódz- 
kim związkom komunalnym. 

Gminom miejskim natomiast przy- 


sługuje prawo, wprowadzania podal- 
ku inwestycyjnego na budowę dróg. 
Pozatem zarówno gminy miejski: 
Jak i wiejskie, moss — na podstawie 
art. 25 wymienionej wyżej ustawy 
drogowej — pociągnąć do udziału w 
kosziach budowy i utrzymania dróg 
gminnych, otrzymujących z budowy 
lub utrzymania tych dróg szczególne 
korzyści, lub też nadmiernie zużywa- 
jących drogi, jak np. kopalnie, fa- 
bryki i inne przedsiębiorstwa, 
Wreszcie zarówno gminy miejskie, 
jak i wiejske. przewidziane mają pe: 
wne Źródło dochodowe na pokrycie 
swoich wydatków drogowych w po- 
słanowieniach wymienionej uetaww 
o świadczeniach drogowych w natu- 
rze, które to świadczenia — siosow- 
nie do arl. 51 wymienionej ustawy 
- zamienione być mogą na ekwiwa- 
lent w postori opłat bienieżnych*, 


Otwarcie biblioteki P.M.S. 


w Zawierciu. 


W ub: niedzielę w południe odbyło 
się uroczycie otwarcie bibljoteki pu- 
blicznej Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Zawierciu, W lokalu hbibljoteki 
azy ul. Kościuszki zcbrało się nic- 
iczne grono czlonków zarządu oraz 
przyjaciół Macierzy. Po przemówie- 
niu ks. kan. Wajzlera na temat 
„ksiądka zabija —- książka ożywia”, 
poświęcenia bibljotoki dokonał ks. 
prałat Fr. Zientara, składając jedno- 
'ześnie podziękowanie inicjatorom i 
życzenia rozwoju i pożytecznej pra- 
cy. Wreszcie p. dyr. Jakliczowa sire- 
ściła przebieg starań i zabiegów, kłó- 
rych rezultatem jest obecna bibljote- 
ka. Solenizaniem był p. pułk. A. Wer- 
ner. Jego to największa zaeługa, że 
zamierzone dzieło uwieńczone zosta- 
ło pomyślnym rezultatem. Pułk. Wer 
ner od szeregu miesięcy zajmował 
się zbieraniem ofiarowanych książek, 
sogregowaniem, oprawą; organizował 
zbiórki i kwesty, wyjednał wiele 
dzieł po cenach zniżkowych dzięki 
stosunkom osobistym z zakładami 
wydawniczemi. Słusznie więc składa- 
ne mu gorace podziekowania. 


Lokal bibljoteki składa się z dwu 
izb, urządzonych sehlndnie, lecz bar- 
dzo sympatycznie, Wszystkie prawie 
sprzęty pochodzą z darów i ofiar 
bibljorwkarką jest p. Zientalanka. 
Książki wydawane będą we wtorki i 
piątki od godz. 6 do S-ej wieczorom 
(woby. oceniające doniosłość pracy 
oświalowej P. M. S.. mogą zapisywać 
sie na członków bibljoteki i nadal 
składać ofiary na zakup nowych 
dziel, Przyjmowane będą również 
książki. Przy okazji z przyjemnością 
zaznaczamy. iż pismo nasze od około 
roku etale nawoływało do otwarcia 
tak potrzebnej w Zawierciu bibljote- 
ki oraz zachęcało tutejsze społeczeń- 
stwo do ofiar. Sądzić należy. że bi- 
hljoteka znajdzie poparcie finanso- 
we również ze strony organów samo- 
rządowych. 


| Oy zm REA KK 
Zapisujcie się do 
|Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BŁAWATNYM 
WACŁAW MIESZALSKI 
Hala Rozwoju 


w firmie WŁ, CZECHOWSKI 
ul. S-ge MAJA 8. 


7738 


Preliminarz budżetowy 
DĄBROWY. 


Jak już nadmienialiśmy, zarząd miej- 
ski w Dąbrowie przystąpił do rozpatry. 
wania preliminarza budżetowego miasta 
na 1951-32 r. Praca ta została już ukoń. 
czona, przyczem pueliminarz układana 
pod kątem wskazań oszczędnościowych, 
o czem świadczą dane porównawcze. 

Budżet tegoroczny wynosi: zwyczajny 
1769000 zł, nadzwyczajmy 1057000 zł 
czyli razem 2506000 zł, preliminarz zaś 
na rok przyszły wynosi: w dochodach 
i wydatkach zwyczajnych 1.317.975 zł, 
w nadzwyczajnych 542025 zł, razen 
2.060.000 zł. a więc zmniejszony został 
o 746 tysięcy zł. 

Obcenie preliminarz zostanie jyrzesła- 
ny do komisji skarbowo - budżetowej, 
a prawdopodobnie w lutym zajmie sie 
nim Rada miejska. 


X CIEKAWY SYSTEM OBRONY. P. 
Piotr Ciołek, nie mogąc zaprzeczyć po- 
danej przez nas informacji o jego kry» 
minalnej przeszłości, postanowił w cie- 
kawy sposób szukać rehabilitacji. Jak 
się dowiadujemy. zarówno p. Ciolek. 
jak i jego żona zwracają się do pew- 
nych osób z prośbą o interwencję w 
kierunku zdemontowania przykrej dla 
nich wiadomości, grożąc wrazie odmo- 
wy podjęcia się tej misji opublikowa. 
niom kompromiiujących osoby te wia- 
domości. 

Jest to widoczmie sanacyjny system 
oczyszczaniu się, z ciężkich zarzułów. 
których w danym razie nie da się usu: 
nąć nawet sztuczkami mającemi posmak 
ordynarnego szantażu. 


X NIESZCZĘSIIWY WYPADEK. Pod- 
czas wyładowywania tokarni w zakła« 
dach łirmy Lempieki w Sosnowcu doz- 
nal złamania nogi robotnik fabryczny 
5t-letni Wł Górka. zamieszkały przy ul 
Malłachowskiewo 25, Górkę przewiezio- 
no na kuracje «o szpitala. 


X UJĘCIE PRZEMYTNIKA RODZYN. 
RÓW. Omncgdaj wieczorem funkcjona- 
jusz komisarjatu P, P. w Czeladzi, za- 
trzymał nu ulicy podejrzanego mąde 
czyznęy. Arcsztowanym jest Jomasr Ja- 
siewicz, Polna 14, przy którym znale. 
ziono 5 kłgr. przemyconych z Niemiec 
rodzynków. Przemytnika wraz z rodzyn. 
kami przesłano do «dyspozycji urzędu 
celnego w Sosnowcu: 


X BÓJKA NA PRZYJĘCIU. W mie- 
szkaniu robotnika Amtoniego Molendy 
przy ul. Janowskiej w Dąbrowie, odby- 
walo się w ubiegłą niedzielę towarzy: 
skie przyjęcie. Po wypiciu większej 
ilości wódki miedzy  biesialnkami po- 
wsłał spór. a następnie dwaj kompani 
J. Majka i B. Bukiel tak pobili gospo- 
darza mieszkania A. Molendę. że w sta- 
nic ciędkim przewieziono go do szpitala 
w Będzinie. gdzie walczy ze śmiercią 
Sprawców pobicia zatrzymano. 

X KRADZIEŻ FUTRA. Z przedpokoju 
mieszkamia p. Marji Kieszlowskiaj w Sos 
nowcu (Modrzejowska 32) skradziona 
futro męskie na oposach. wartości 2000 
zł. Poszkodowana zawiadomiła o kradzie 
ży policję. 

X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. W ub. 
sobotę wieczorem w klatce schodowej II 
piętra, w domm. w którym mieści się 
Magistrat Sosnowca podrzucono cztero: 
tygodniowe niemowlę płci żeńskiej 
Podrzucone maleństwo umieszczono w 
miejskim domu dla niemowląt. 


„KURJER ZACHODNI” 


j. S moczyk 


Jedyny polako-kntolicki magazyn 
zegzrmiatrzownka-złotniczy 

w Katowicach przy ul. 3-go Maja 7 

poleca 

zegary — zegarki 
z najsłynniejszych fabryk szwajcarskich 

biżnterję złotą i srebrną 

srebro platery — 


SENE TAG 


W obawie przed ojcem 
SYMULOWAŁA NAPAD. 


Kronika policyjna dość często notuje 
fakty symulacji napadów rabumkowych. 
Ofiarami tych rzekomych napadów cą 
zazwyczaj mężowie, którzy po przepiciu 
zarobku, w obawie przed żonami symu- 
lują napady. 

Nie zdarzało się dotychczas w Zagłę- 
biu, aby na taki kawał zdobywały się 
kobiety. Pierwsza na pomysł ten wpa- 
dła 17-letnia Helena Bandura, zamie- 
szkała w Łagiszy. 

Mianowicie w ub. soboię wieczorem, 
p. Helenka przybyła na posterunek P. P. 
w Łagiszy i omal ze łzami w oczach opo- 
wiedziała rzewną historję, jak to przed 
godziną, napadło na nią obok szybu 
„Nordman* dwóch bandytów, którzy, 
steroryzowawszy ją, zabrali z toreb- 
ki 10 zł.. poczem zbiegli. 

Podczas przeprowadzonego przez po- 
licję drobiazgowego dochodzenia oka- 
zało się, że p. Helena nie była we wska- 
zanem przez siebie miejscu, ani też nikt 
jej nie napadał. Przesłuchana wreszcie 
przez policję, cofnęła złożone przez sie- 
bie zameldowamie, poczem spuściwszy 
oczy wdół oświadczyła nieśmiało, że 
pieniądze cgubiła, u bojąc się ojca, 
skomponowała historję o napadzie. 

Po przyznaniu się do winy, policja nic 
wymierzyła p. Ielence kary doraźnej, 
jakby to może zrobił ojciec, lecz skie- 
rowała sprawę do sądn, oskarżając p. 
Bandurównę o wprowadzenie władzy w 


błąd. 


Kronika Zawiercia. 


X NOMINACJA. Ksiądz kanonik i pra- 
lat Fr. Zientara, dziekan zawiercki, wy- 
różniony został przez |]. ©. ks. biskupa 
Rubine. który naszemu probszczowi po- 
wierzył nową zaszczylną, chociaż trudną 
i uciążliwą funkcję. Ks. prol Zientara 
otrzymał mianowicie nominację komisa- 
rza t. zw. wizytatora dekanatów pół- 
nocno - zachodniej części djecczji czę- 
stochowskiej, należących poprzednio do 
djecczji kujawsko - kaliskiej. 

x AKADEMJA KU CZCI ŚW. STANI- 
SŁAWA KOSTKI. Tutejsze Stowarzycze 
nie młodzieży polskiej (męskiej) obcho- 
dziło w ubiegłą niedzielę uroczystość 
swego patrona, św. Stanisława Kostki. 
fruma młodzież Stowarzyszenia przystą- 
piła do Stołu Pańckiego i wysłuchała 
Mszy św. Popołudniu w Domu ludowym 
odbyła się uroczysta akademja ku czci 
świętego Stanisława. Słowo wstępne wy- 
głosił prof. Kopeć. Dłuższy referat wy- 
powiedział p. T. Klepa, poczim nastą- 
piły deklamacje. Zespół amatorów ode- 
gral bardzo udatnie sztukę ludową p.t. 
„3ąsiedzi”, o pomczającej tendencji. Re- 
tyserja szłuko spoczywała w rękach p. 
Rawińskiej, która widać włożyła bardzo 
wiele pracy, miała jednak zasłużoną na- 
grodę, gdyż wykonanie sziuki podoba- 
ło się ogólnie. Na osobną wzmiankę za- 
sługnje zespół muzyczny młodzieży z 
Laz, pod kierunkiem p. Łeszczyńskiego, 
ucznia IV klasy gimnazjum męskiego. 
który popisał się szeregiem wykonanych 
ze zrozumiemiem utworów muzycznych. 
Całość zrobiła b. miłe wrażenie. 

X POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W 
poniedziałek dn. 8 bm. podczas Mszy św. 
o godz. 10 i pół zrana ks. prałat Fr. 
Łientara dokonał poświęcenia sztandaru 
Stowarzyszenia młodzieży polskiej (żeń- 
skiej) na Argentynie. Rodzicami chrze- 
sinymi byli pp.: Z. Banachiewiczowa, 
Erbowa i Rutkowska oraz pp. Wesoalow- 
ski, Masłowski i Holenderski. Popołud- 
nin o godz. 6 w sali domu ludowego u- 
rządzono akademję. podczas której prze- 
mawiał ke. prałat F. Zientara. 2 sztucz- 


ki seemiczne, deklamacje i inne produk- 
cje złożyły się na zsjmejacą i ujmująca 
treść. 


x WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. Z oka- 
gji święta Niepokalunego Paczęcia NPM. 
w poniedziałek w kościele twiejszym od- 
prawione zostaly solenne mabożeństwa. 


Sumę „celebrował ks. kalsża z Myszko- 
wa, zaś oklicznościowe kuzanie wyglosił 
ks. Łopalski z Łaz. 

Tegoż dmia odbyło się przyjęcie no- 
wych członków: do Sodałicii Marjań- 
skiej. Sodalicja w Zawierciu istnieje 
jedynie wśród uczenic miejscowego se- 
minarjuin nauczycielskiego i uczniów 
gimnazjum męskiego. Źranu o godz. 8 
m. 30 nowe sodalistki z pośród semina- 
rzystek złożyły wobec: ks. prałata Zien- 
tary przyrzeczenia i uczestniczyły w 
Mszy św. Młodzicz gimnazjalna składała 
przyrzeczenie na Mszy św. o godz. 10. 


środa 10 grudnia 1950 roku. 


Nr. 284, 


mmc 


Św ątyaia 
którzy przybyli, aby wspólnie z młodzie- 
żą Sodalicji złożyć hold Niepokalanej. 
X NIEOSTROŻNOŚĆ CZY ZAMACH 
SAMOBÓJCZY. 22-lctni Bolesław Ka- 
mieniarz, zamieszkały przy uł. Stefanji 
5, w dniu onegdajszym zranił się wy- 
strzałem z rewolweru, Powód wypadku 
narazie niewyjaśnieny. 

X STRATY, wynikłe wskutek sobotnie- 
go pążaru przy ul. Szkolnej w Zawier- 
ciu, wynoszą przeszło 7000 zł. Spłanęły 
dwa domy drewniane, 


Czy będzie wodociąg w Zawierciu? 
Piękne zamiary rozbijają się o brak pieniędzy. 


Rada komiearyczna w Zawierciu 
zajmowała się przed kilku dniami 
sprawą zaopatrzenia ludności w wodę 
ze studni na Starym Rynku, o czem 
pisaliśmy już około rok temu. Odpo- 
wiedni projekt z wyliczeniami do- 
mniemanych zysków przekazany zo- 
stał wyłonionej w tym celu komisji. 
Sprawa ze wszech miar godna po- 


chwały, Czy jednak wobec braku 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Podatek dochodowy i listy mieszkaniowe. 


Urząd skarbowy podatków i oplat 
skarbowych w Będzinie i Dąbrowie 
Górn. wydał następujący komunikat 
w sprawie państwowego podatku dacho- 
dowego. 

Na podstawie $ 82 rozporządzenia Mi- 
nistra Skarbu z dnia 14 maja 1921 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 48, poz. 298) podaje 
się do wiadomości, że na terenie miast 
Będzina, Czeladzi i Dąbrowy Górn., oraz 
gmin wiejskich: Bobrowniki, Grodziec, 
Łagisza, Olkusko - Siewierska i Zagó- 
rze, wszyscy zajmujący mieszkania (glo- 
wy rodzin) w terminie do dnia 1 stycz- 
nia 1951 r., zaś właściciele ich zastępcy 
lub zarządzający domów najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1931 r. są obowiązani 
dostarczyć Urzędowi Skarbowemu na u- 
rzędowych formularzach listy mieszka- 
niowc. Przypomina się przeto, aby każ- 
dy, kto zajmuje mieszkanie (posiadacz 
mieszkania), dostarczył właścicielom do- 
mów lnb ich zastępcom na urzędowym 
formularzn listę szczegółową obejmują- 
cą wszystkich członków rodziny bez 
względu na miejsce zamieszkania a po- 
zosta jących na utrzymaniu głowy domo- 


funduszów i ogólnej golizny rychło 
dojdzie do skutku? 

Dowiadujcmy cię, że podobno spra 
wą tą ma zająć się na jednem ze 
swych posiedzeń Stowarzyszenie 
właścicicii nieruchomości, które za- 
niepokojone zostało wieściami o nic- 
zwykłych dochodach, jakie rzekomo 
zakład wodociągowy ma dać miastu. 


wego w dniu 15 grudnia 1930 r, oraz 
wszystkie osoby zamieszkałe w tym dniu 
w jego mieszkaniu a mające samoistny 
dochód. 

Każdy natomiast właściciel domu rów- 
nocześnie z listami złożonemi przez lo- 
katorów winien dostarczyć właściwej 
władzy skarbowej, na urzędowym for- 
mularzu, listę główną obejmującą oso- 
by, które w dniu 15 grudnia 1930 r. zaj- 
mowały w ich domach mieszkania lub 
pomieszczenia przeznaczone dla celów 
handlowych lub przemysłowych z ozna- 
czeniem wysokości umówionej ceny naj- 
mu na wynajęte mieszkania lub pomie- 
ezczenia, względnie wartości czynszo- 
wej, oddanego do bezpłatnego użytku 
albo zajęłego przez samego właściciela 
domu. 

Formularze list głównych i szczegóło- 
wych zostały rozesłane do Magistratów 
i urzędów gmin. Lokatorzy mogą otrzy- 
mać: formularze list ezczegółowych od 
właścicieli domów. 

Osoby. którym blankietów nie dostat- 
czono winny zgłosić się po odbiór tych- 
że do właściwego Urzędu Skarbowego. 


Kronika gospoadrcza. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁO- 
WICACH. W tygodmin od 29 do 5 spędzona 
na targi: buhai 162, wołów 45, krów 750. ja- 
łówek 76. cicląt 134, nierogacizny 2557. 
Ogółem 5724 zwierząt. 

PRACE KONSTRUKCYJNE WYTWÓRNI 
LOTNICZYCH. Wobec braku odpowiednich 
środków finansowych, polskie wytwórnie 
lotnicze ograniczyły bardzo prace konstruk- 
cyjne. Wlulze rządowe finansować będą pa 
jednym. ewentualnie po dwa protospy w 
każdoj fabryce. Państwowe Zaklady Boni 
cze otrzymały zamówienie nu protolyp sa- 
mololu bombowego, oraz wykańczają swój 
samolot komunikacyjny. Fabryka „Plage i 
Laśkiewicz” w lublinie. oraz „Podlaska Wy 
twómnia Samolotów” w Bialej Podlaskiej o: 
pracowują prototyp samololu wywiadowcze- 


go, oraz prototyp awjonetki. 
PODATKI W GRUDNIU. Ministerstwo 
skarbu przypomina platmikom podatków 


bezpośrednich, że w grudniu br, platne są 
następujące podatki: 1) do 15 grudnia — 
miesięczna zaliczka na podatek przemysła- 
wy od obrotu. osiągniętego w listopadzie rb. 
przez przedsiebiorstwa handlowe Ti JI kat. 
i przemysłowe Edo V kal, prowadzące pra 
widłowe księgi handlowe, oraz przeć przei- 
siębiorstwa sprawozdawcze: 2) w ciągu gru- 
dnia — nabywunie świadectw przemysło- 
wych i kart rejestracyjnych na rok 1951: 
3) da 7 grudnia rb. podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych. emerytur i wsnagro- 
dzeń za najemną pracę -- potracony w cią 
gu listopada 1930 r. Nadto płatne są zale- 
glości podatków odroczonych i rozłożonych 
na raly z terminem płatności w grudniu, tu- 
dzież podatki. na które płatniey otrzymali 
nakazy platnieze również z terminem płat 
ności w tym miesiącn. 


PRZEŁADUNEK WĘGLA EKSPORTOWE- 
GO. W listopadzie b. r. przełedowano w 
Gdańsku i Gdyni ogółem 153.400 ionn wę- 
gla eksportowego, z czego na przeładunek 
w Gdyni przypada 246.000 tonn, w Gdańsku 
zaś 517.000 tomm. Przeładnnok węgla ekspor- 
towego w portach gdańskim i gdyńskim w 
m. bsiopudzie b. r. w porówianiu zl isto- 
badem ub. r. wykazuie wzrast o 6.8 proc. 


LOTNICTWO KOMUNIKACYJNE PO- 
SZCZEGÓLNYCH PAŃSTW. Pod względem 
długości eksploatowanych powietrznych li- 
nij komunikacyjnych pierwsze miejsce przy 
pada Francji, która posiada sieć komunika- 

ji powietrznej długości 31535 kim. Drugie 
miejsce zajmują Niemev. po waxlając linje 
<hugości 29.800 kim.. trzesie Anglja — 19.657 
kim. czwarte Rosja 18.44) km. piąte Wło 


shy 12.800 km. szósle Szwujcarja — 
5,590 km. siódme ślolamtja 5.4040 km. Na 
ósmem miejscu znajsluie się Polska. postas- 


dająs szlaki komunikacji powietrznej ogól- 
nej długości 2.580 klm. Na dalszych miej- 
scach poza nami znajduje się Czechosło- 
wacja — 2.220 km. Japonja — 215% km. 
Austuja — 1.84% km. Hiszpanja — 1.175 km.. 
oraz Szwecja — 1.140 km. 


KONCERN KREUGERA NABYWA ELE- 
KTROWNIE W JUGOSŁAWII. Z kół finam- 
sowych Belgradu komunikują. że koncern 
Kreugera rozpoczął pertraktacje z różnomi 
przedsiębiorstwami elektrveznemi w Jugo- 
sławji w celu nabycia większości udziałów 
w elektrowniach Dotychczas udało się Kreu 
gerowi nabyć większość akcvj konsorcjum 


amerykańskiego Me. Daniel, które posiada! 


kilka większych elekirewni w Jugosławii: 
Za udziały te Kreuger zupłucił 900.000 dola- 
rów. Jednocześnie koncern ten zamierza wy- 
budować wielką elektrownię w Novi Sad. 
Jak przypuszczają. w tranzakcjach tych 
jest również zainteresowana niemiecka fir- 


ma A. E. G. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 9.12. 
AKCJE: Bank Polski 165.50 — 156.00. 
Żank Zachodni 70.00, Sole potasowe 92.00 
Cukier 3450 — 54.25, Lilpop 23.00. Mo- 
drzejów 10.00, Starachowice 1400 — 

15.50, Haberbusch 108.00 — 106.0. 
Tendencja słabsza. 
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.89 i pól. 
Nowy Jork 8915, Londyn 45.54. Paryż 
35.06. Wiedeń 125.58, Praga 26.46. Wio- 


przepelmiona była wiernymi. 


chy 46.76, Beleja 12467, Szwajcarja 
172.92, llolandja 359.25, Berlin 212.8%. 
Dol. War. pr. 8.89 i jedna czwarta. 

5 proc. Poż. Dolarowa zł. 56.75, 5 proc 
Poż. konwer. zł. 50.25, 5 proc. Poż. Bu- 
dowl. zł. 50.00, 4 proc. Poż. Inwest. zł 
99.00 seryjna 103,75, 4 i pół Ziemskie 
Kredyt. zł. 53.25. 

'Tendencja mocna. 


Kronika Olkuska. 


X ŚW. MIKOŁAJ. W gimnazjum żen- 
skiem i męskiem w Olkuszu zokazji św. 
Mikołaja odbyły się przedstawienia u- 
czenie i uczniów, oraz rozdanie wspól- 
nie podarków. Kaskady śmiechu wywo- 
łały dowcipne wiersze i podarki dla pp 
profesorów. W szkole męskiej Nr. 1, o- 
prócz rozdawania prezentów przez św 
Mikołaja, uczniowie odegrali pod reży: 
serją nauczycielki p. Romy Stolarskiej 
efektowny obrazek sceniczny „Św. Mi- 
kołaj w lesie“ wraz z tańcami. 

W sobotę 6 b. m. 10 Zagł. drużyna 
harcerska zorganizowała w miejscowem 
gimn. męskiem uroczystość św. Mikoła- 
ja. M. in. na program tej uroczystości 
złożyły się: odegranie sztuczki „Jak Bo- 
lek został harcerzem” pod reżyserją 
prof. Kijowskiej (opickunka drużyny) 
oraz rozdawanie przez św. Mikołaja po- 
darunków między zebranych. W bardzo 
miłej atmosferze spędzono kilka wie- 
czornych godzin. W uroczystości wzięłc 
udział prawie całe grono nauczycielskie 
gimn. z dyr. p. Berezowskim na czele. 


X CO SŁYCHAĆ ZE ZWIĄZKIEM POD 
OFICERÓW REZERWY? Parę tygodni 
temu. przed samymi wyborami do Sej- 
mu zaczęto w Olkuszu i niektórych oko- 
licznych miejscowościach organizować 
w tempie b. przyśpieszonem koła Związ- 
ku podoficerów rezerwy. Na pierwszych 
zebraniach organizacyjnych  (ogłasza- 
nych nawet za pomocą afiszy po mie- 
ście) mówiono trochę o organizacji, ale 
więcej o polityce, Werbowani podofice- 
rowie rezerwy spodziewali się jednak, 
że chodzi tu faktycznie o zorganizowa- 
nie Koła podoficerów rezerwy, a nie o 
agitację przedwyborczą, jakby to z po- 
zoru mogło wyglądać. Pomylili się, gdyż 
od czasu wyborów do Sejmu, a więc pra- 
wie od miesiąca nic już nie słychać o dal 
szej organizacji tego Koła. Zaintereso- 
wani więc zapytują organizatorów czy 
zebrania te miały na celu agitację za 
„Jedynka“ czy też faktycznie organicję 
Koła podoficerów rezerwy. 


X KONTROLOWANIE WAG I MIAK. 
Od kilku dni bawi w Olkuszu urzędnik 
z Urzędu miar i wag z Kielc, dokony* 
wując kontroli wag i miar. Na posterum- 
ku w Olkuszu jest zakwestjonowanych 
okolo 50 wag wraz z odważmikami. W 
czasie rekwirowania wag zachodzą nic- 
porozumiemia, gdyż nicktóre wagi kon- 
trolowane są przed upływem 3 lat, czyli 
niepodlegają jeszcze kontrolowaniu. Nie 
porozumienia polegają jedynie na tem: 
że odpowiednia cecha odbita jest na oło 
wiu. czyli ma materjale miękkim. co 
szykko się zaciera. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA 
KOLEI. W ubiegłą sobotę w czasie. wy- 
skakiwania z pociągu towarowego po 
między Rabsztynem i Wołbromiem, do 
stał się pod koła wagonu 19-letni robot: 
nik cementowni „Klucze“ Jan Gamrot: 
któremu koła obcięły obydwie ręce. W 
stanie ciężkim odwieziony został do 
szpitala olkuskiego. 


RZ IE TOEWYPEE TY ZEW WIESZ ET 


ZE SPORTU. 


SZTUCZNY TOR ŁYŻWIARSKI W 
KATOWICACH. W ub. niedzielę odby* 
lo się w Katowicach uroczyste otwarci? 
pierwszego w Polsce sztucznego toru 
łyzwiarskiego. W uroczystości wzięli 1 
dział przedstawiciele władz, konsulowi€ 
państw obcych, przedstawiciele ster hau 
dlowych. przemysłu, sztuki, związków 
sportowych i liczne rzesze publiczno 
ści. Podczas dwóch świąt na torze 0% 
bywały się popisy łyżwiarskie oraz mle 
cze hokejowe. 


O WEJŚCIE DO LIGI. W ub. niedz!“ 
lę we Lwowie odbyło się apotkani © 
wejście do Ligi między A. K. S. Krók 
Hula a lwowską Lechją. Zwycięstwa 
stę unku 3:1 (1:0) odnieśli Iwowiant® 
zapewniając sobie temsamem miejsc 
w Lidze, gdyż dwa ostatnie spotkaniś 
A. K. 5. — 82 p. p. i Lechją — 82 p- P 
nie wypłyna iuż zanewne na zmiane !© 


go wyniku. 


Wr. 284. 


W sprawie komornego 
ZA MIESZKANIA SŁUŻBOWE. 


Doszło do wiadomości Ministat:stwa 
skarbu, że pomimo wydania przez to 
Ministerstwo okólnika z dnia 28 marca 
1950 r. w sprawie wypłaty części zale- 
łego dodatku mieszkaniowego za rok 
198. z którego wynika, że zajmowanie 
w roku 1928 mitszkań służbowych nie 
odbiera prawa do otrzymania (na zasa- 
dzie ustawy z dn. 26 lutego 1950) — jed- 
nej trzeciej części zaległego dodatku 
mieszkamiowcgo za rok 1928. — jeden z 
urzędów wojewódzkich miał obniżyć 
swym pracownikom z ważnością od 1 
marca r. ba, t. j. od dnia wejścia w ży- 
tie odnośnego rozporządzenia Rady mi- 
aietrów, komorne za mieszkamia slużbo- 
we do wysokości stawek dodatku mie- 
szkamiowego, obowiązujących w r. 1928. 

Wobec powyższego Ministerstwo skar- 
bu. stwierdzając brak uzasadnienia te- 
vo rodzaju zrozumienia wspommianego 
rozporządzenia Rady ministrów, zwró- 
vilo się do Ministerstwa spraw wawnęlnz 
nych o bezazwłoczne zbadanie tej spra- 
wy, a wrazie stwica:dzenia*wyżej przy- 
toczonych faktów — o wydanie odpo- 
wiednich zarządzeń, w szczególności zaś 
b zarządzenie ściągnięcia niedopłaconego 
komomego za mieszkania służbowe. 

Na skutek interwencji Ministerstwa 
skarbu, Ministerstwo spraw wewnętrz- 
Qych wystosowało ze swej strony do 
wszystkich pp. wojewodów (z wyjątkiem 
śląskiego), oraz do komisarza rządu m. 
Warszawy okólnik, w którym poleca 
zbadanie tej sprawy. 


Pogrzeb człowieka 
ZMARŁEGO PRZED 250 LATY. 


W miasteazku lalun. w  Dalekarlji. 
rozegrał się przed paru dniami ostatni 
akt dramatu, jaki miał miejsce 250 lat 
temu. Złożono miamowicie do grobu na 
smentarzu cialo „skamieniałego górni- 
ka”, Mańtsa, który znalazł śmierć w tam- 
tejszej kopalni miedzi niemal w przod- 
dzień ewego ślubu w roku 1677. Ciało 
jego wydobyto w 50 lat później, skamie- 
niale i doskonałe zakonserwowane. Na- 
rzeczona Maftsa, wówczas już głaruszka, 
poznała rysy swego wybranego. którego 
opłakiwała do końca życia. Ciało, zu- 
pełnie skamieniałe, umieszczono w szkla 
nej trumnie w muzcum kopalnianem w 
Falun, lecz po pewnym czasie, gdy za- 
tzęła się rozkladać, złożono do t+umny 
| pochowano uroczyście w podziemiach 
kościoła, Gdy w roku 1860 odnawiano. 
kościól. wystawiono zuów szczątki tra- 
zicznie zmawlego górnika w gałerji koś- 
Hielnej. Dopiero teraz spoczęły na cmen- 
arzu rodzinnego miasteczka. 

Dramatyczny łos Mattsa górnika po- 
dziala} na wyobraźnię wybitnych pisa- 
rzy i kompozytorów.  Homantycy nic- 
mieccy Rückert i Hoffman, i poeta 
Achim von Arnim uczynili go bohate- 
rem swych mworów. Wagner pracował 
w roku 1849 nad operą osnutą na tym sa- 
mym temacie. Spotykamy go również 
w literaturze holemdo:skicej, angielskiej. 
Irancuskicj, włoskicj i austrjackiej. 


FUR MGR ZACK ODIN 


środa 10 grudnia 1950 raku. 


ANGELUA POZOSTAJE DKTWATELAĄ ANGIELSKA. 


nawet gdy wyjdzie zamąż za cudzoziemca. 


W Anglji. jak we wszystkich kra- 
jach europejskich i innych, Angielka. 
wychodząc zamąż za obcokrajowca. 
traciła automatycznie obywatelsiwo 
angielskie i nabywała prawa obywa- 
tolki kraju. którego obywatelem byl 
jej mąż. Gdy Anglik żenił się z cu- 
dzoziemką, wówczas żona jego sta- 
wała się auiomatycznie obywatelka 
Anglji, tracąc tem samem obywatel- 
slwo swej ojczyzny. 

Tak było doiąd. Ale od teraz na- 
stąpi zaasdnicza zmiana w dotychcza- 
sowym porządku rzeczy. Zmiana, kió 
ra wypadnie w całości na korzyść 
Angielek. One to, a raczej femini- 
styczne kluby angielskie, domagały 
się już od dość dawna, aby Angiel- 
kom, wychodzącym zamąż za olxwo: 
krajowca, przysługiwało prawo za- 
trzymania obywatelstwa angielskic- 
go. Ostatnio sprawę tę wniesiono na 
forum parlamentu; w imieniu rzecz- 
niczek tej reformy wystąpiła postan- 
ka Helen kilkinson, członkini Labour 
Party. 

Argumeniacja 


p. Kilkinson była 
tak gorąca i 


przekonywująca, że 


wniosek odnośny uzyskał większość 
w lzibe i stanie się odtąd prawem. 
Tak więz Angielka, która wyjdzie 
obecnie zamąż za obcokrajowca, 
Francuza, Włocha, czy Amerykanina, 


nie traci swego obywatelstwa i pozo- 


staje nadal, mimo zmiany nazwiska 
i slanu, obywatelka angielską, Vice 
versa zaś cudzoziemiki, które wyjdą 
zamąż za Anglików, mogą, o ile chcą, 
uirzymać nadal obywatelstwo swego 
kraju, nie będąc zmuszone, jak do- 
tąd, wyzbywać się go aulomatycznie 
na rzecz obywatelstwa angielskiego. 

Zmiana ustawoduwelwa w powyż- 
szej kweslji ma dla Angielek więk- 
sze, miżby się wydawało, znaczenie 
ze względu na to, iż w Domiunjach i 
kolonjach angielskich są dość częste 
fakty zawierania małżeństw miesza- 
nych. Reforma ta będzie miała poza- 
tem i konsekwencje prawne dalej sie 
gające, gdy będzie chodzilo o spra- 
wy majątkowe, spadkowe, rodzinne 
i t. d, Angielki, żony obcokrajowca, 
korzystającej z praw swej ojczyzny 
i podłegającej ustawom i eądom an- 
sielskim. 


Rozwój stolicy stolic. 


CG 51 MINUT NOWY BUDYNEK, 


Osłatnia statystyka Nowego Jor- 
ku dostarcza niesłychanie cickawych 
nieledwie sensacyjnych danych, do- 
tyczących rozwoju tej prawdziwej 
stolicy stolic, górującej liczbą swoich 
6 i pół miljonów mieszkańców nad 
najbardziej zaludnionemi stołeczne- 
mi miastami Kuropy. Jak wykazuje 
inicresująca ta staiystyka, zamiesz- 
kuje dzielnice Nowego Jorku zgóra 
2 miljony cudzoziemców z pochod 12- 
nia, zwłaszcza Włochów, Irlandczy- 
ków i Niemców, Obliczono, że licz- 
ba mieszkających w Nowym Jorku 
Włochów przewyższa liczbę miesz- 
ktuńców Rzymu; więcej tu Irlanl- 
czyków niż w Dublinie i więcej 
Niemców niż w Bremie. Najliczniej- 
sza jest wszelako w Nowym Jorka 
ludność żydowska: jedna dziesiąta 
żydów rozsianych po całej kuli ziem 
skiej zamicszkauje pobrzeże Hud- 
sonu, 

Telefon osiągnął w Nowym Jorku 
kolosalne rozpowszechnienie, z któ- 
rem nie moźe wcale iść w porówna- 


CO 10 MINUT NOWY SKLEP. 


nie rozwój sieci telefonicznej w naj- 
większych. miastach Przewyższa on 
leż rozwój tych sieci w Londynie, Pa 
ryżu, Berlinie i Medjolanie razem 
wziętych. Taki sam rekord wykazu- 
je Nowy Jork pod względem liczby 
swoich teatrów i kinemaiograłów, 
dosięgającej dwóch tysięcy. 

Inną stroną życia nowojorskiego 
jest zaspokojenie poirzob religij- 
nych mieszkańców. 1500 świątyń róż 
nych wyznań gromadzi wiernych w 
dni świąteczne, Ruch budowlany jest 
i był zawsze rysem najbardziej cha- 
rakterystycznym miasta drapaczy 
chmur. Wyścig w tym kierunku siç- 
ga już granie iście zawwotnych. Do 
niedawna najwyższym gmachem w 
Nowym Jorku był tak zwany Wood- 
worth Building, wysokości 255 me- 
trów, posiadający 51 pięter, Wybu- 
dowany niedawno w jego sąsiedz- 
twie Chrysler Building sięga 294 me- 
trów, licząc 75 pięter. Niedlugo jed- 
nak będzie się gmach ten pysznił re- 
kordem wysokości, bowiem tuż n bo- 


Czysty destylat 
winny 


uzyskany 


1 na szłachetniejszych 
gatonków Win. 


MEDICINAL 


GTW: KM. „| 1” PWK" RNA 
ku jego eirzelają już w górę mury, 
budującego się obecnie gmachu jed- 
nego z wielkich towarzystw aseku- 
racyjnych, który ma liczyć 310 me- 
trów wysokości. Będzie to narazie — 
pytanie tylko na jak długo? — naj- 
wyższy budynek na świecie, A oto 
już gotowe są plany i zakładane fun- 
damenty pod Empire State Building, 
którego najwyższe piętro sięgnie 324 
metrów i, co więcej, opracowywane 
są plany jeszcze innego olbrzyma, 
który swojemi 550 metrami wysoko- 
sci i 100 piętrami pobije już napew- 
no wszycikie rekordy tego rodzaju 
Wedle obliczeń wzbogaca się sto- 
lica stolic co 51 minut o nowy budy: 
nek, a co 10 minut otwarty zostaje 
nowy sklep czy zakład handlowy, Ca 
się tyezy ruchu przejezdnych dowia- 
dajemy się. że przeciętnie zatrzymu- 
je się w Nowym Jorku 300.000 cu- 
dzoziemców, przybywających pa- 
rowcami i pociągami. Co 15 minut 
lączy się ślubami małżeńskiemi nowa 
para, zaś co 6 minut otwiera oczy na 
Światło dzienne nowe dziecię plci 
męskiej lub żeńskiej. R. È 
a E a 1 B 


88 tys. dol. w protezie. 


Głośne było swogo czasu znalezienie 
w piwnicy konsulata polskiego w Wie- 
dniu protezy, zawierającej 88 tysięcy 
dolarów po zmatłym w Wiedniu Noah 
Goldbergu, recte Lejkinie. Urzędnik 
konsulatu Henryk Widar, który znalazł 
wymienioną wyżej sumę zaskarżył o- 
beenie w sądzie powiatowym masę spad- 
kową o zapłacenie znaleźnego w sumie 
5,800 dolarów. Kurator masy spadkowej 
dr. Emil Narwin oświadczył, że spadko- 
biercy nie uznają wprawdzie pretensji 
Widara, nimo to jednak gotowi są spra 
wę załatwić ugodowo. Celem przepro- 
wadzenia ugody, sąd odroczył tę sprawę. 
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ARTUR MILLS. 


| SZAFIROWY PAJĄK 


Auloryzowany przekład z angielskiego. 
59 —— 
Denis liczył na kilka minut prywatnej rózmo- 
Wwy z cesarzem. Chciuł mu powiedzieć o postępo- 
wamiu tangu i zabezpieczyć dla siebie i Julji spo- 
sojny wyjazd z kraju. Lecz w obecności de Grig- 
nona było to niemożliwe. Baron najwidoczniej nie 
chciał go zosiawić sam na sam z cesarzem. Wobec 
tego trzeba sie było uzbroić w cierpliwość i pocze- 
kać na inną okazję. 

Gdy wyszli z Sali Au ljenejomałnej, 
non rzekł: r 
|| — Po południu zawiozę pana do świątyni 
t będzie pan mógł przystąpić do pracy. 

— Posąg ma być zrobiony ze złota? 

— Tak. Wielkości naturalnej. Złoto jest na 
miejscu pod strażą kapłanów, 

H- Jednem słowem to będzie cenny bałwan. 

— Takie jest życzenie cesarza. Chce mieć naj- 
Cemmiejsze bóstwo na całym świecie. lrzeba żyć 
Między tymi ludźmi, żeby zrozumieć ich światopo- 
Błąd. Wielkość umarłych mierzy się wyłącznie 
miarą przepychu : rozrzutności, jakiej dowody zo- 
Stawiają po sobie w postaci świątyń, bałwanów, 

łaców i td. 

— Czy ten ich 
bogaty? 


— Nieprawdanodohnie. Jego kolekcia kleimo- 


de Grig- 


święty Thyn był bardzo 


| 
| 


tów przewyższała wszelkie tego rodzaju skarby, 
posiadane przez wschodnich potentatów. Niektó- 
rzy ze starych historyków usilowali dowieść, jogo 
identyczności z królem Salomonem. Ale to na- 
turalnie nieprawda, Thyn jest o wiele późniejszy. 

— Nawet Salomom w swojej chwale... — przy- 
pomuiał sobie mimowołi Denis.i pomyślał o żyją- 
cym cesarzu Annamu, zgrzybiałym starcu, który 
bawi się z upadobbaniem dziwaczną grą i żył 
w ciągłym strachu przed deporiacją. 

Rozsiali się po, drugiej stronie mostu. 
pożegnaniu de Grignon rzekł: 

— Pojedziemy motorówką. Wsiąpię po pama 
o trzeciej. A możchy lady lamarley zechciała nam 
towarzyszyć? Jazda w górę rzeki jest ogromnie 
malownicza. 

— Zapytam jej. Sądzę. że się zgodzi. 

— To jest mój dom. — Baron wskazał na bia- 
ly budynek, otoczony dużym ogrodem. Nie popro- 
sił Moore'a, aby z nim wszedł, ani nie powtónzył 
usprawiedłiwienia o restauracji. Rzeźbiarz wyczuł 
szóstym zmysłem, że nie zosłunie już zaproszony 
w te progi — ani on, ani lady Łamorlev. 

— Czy pojechałabyś z nami motorówką po 
poludniu? — zapytał ją przy lunchu. 

+ Z przyjemnością. 

— Ale może będziesz musiała wracać sama 
z de Grignonem. Ja zostanę tam do późnego wie- 
czora, a on pewnie będzie chciał wrócić wcześniej. 
Poproszę, żeby przysłał po mnie motorówkę. 

— Polo. Bardzo mi tło na rękę. Chce 
z nim pobyć sam na sam. Chociaż nie wiem, czy 
ło sie na co przyda. Wiesz. llemnv. zaczynam 


Przy 


wątpić, czy on naprawdę ukradł te szmaragdy. 
Nie chee mi się wierzyć, żeby ktoś mógł być tak 
bezczelny. 

Denis zaciął usta. On wiedział, co to tang, 
Julja jeszcze tego nie doświadczyła. 
każdym razie musimy z iem skończyć. 

— Więc ty przyjmujesz za pewnik, że baron 
je ukradł? 

+ Nie wiem, czy ukradł, alc że wie. gdzie one 
są, lo fakt. 

Julja zaczęła obierać nerwowo pomarańczę. 
— i ja tak sadzę. — Nagle pochyliła się ku 
niemu i uderzyła dlonią w stól. 

— Denis, gdzie one mogą być, jeżeli je ukradł: 

— To jest właśnie zagadka, którą musimy ro- 
związać. 

+ Jasnem jest, prawda, że w Europie ich me 
zostawil? Z drugiej strony... 

— Musimy sę zdobyć na cierpliwość — przer 
wał łagodnie. — Może dziś, wracając z nim sam 
na sum motorówką, potrafisz.. zastosować swoją 
kobiecą intnicję. 

— Cry mam go zapytać? 

t Nie. Trudno mi pow edzieć to, co mam na 
myśli. Ale sama mówiłaś, że fliriowaliście w Can- 
mes nazabój. Przypuszczam. że podobaliście się 
sobie nawzajem. 

— Tak m. się zdawalo. 

W ęc, przekonaj się. czy to jeszcze trwa. 
Teraz... mam do niego odrazę. 
Nie idzie mi o twoje uczucia, a o jego. 
Radzisz mi wznowić z nm flirt? 

D e m 
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BAAAAAAAAAE = 
Złoty*  iSrebrny: 


4% URZĄDZENIA ? 
BEMBERG  BEMBERG 


€ CIEPŁEJ] WODY 1! OGRZEWANIA 
< CENTRALNEGO Z KUCHNI 
Peńczochy" 
Bemberg. 


WYKONUJE KORZYSTNIE 
INŻ R. KOSMALA 
tel. 12, Szopienice, Rejtana 39. 
Tylko firma J. P. Bemberg Sp. Ake. wyrabia przędzę „Bemberg* niezró- 
wnanej wytrzymałości i pięknego wyglądu. 
Wyrabiane z naszej przędzy pończochy „Bemberg" zawsze były opatrzone 


EYYYYYYYYYA 
stemplem, mającym gwarantować prawdziwość wyrobionej pończochy 


z przędzy „Bemberg*. Stompel ten bywa podrabiany i niektórzy niesu- 


Chemika D-ra Franzosa, 
jedyny radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw 6219 
REUMATYZMOWI 

kłuciu z PE EJ postrzało- mienni fabrykanci zaopatrują nim zupelnie liche pończochy, wyproduko 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. wane z najtańszych gatunków sztucznego jedwabiu. Przed tego rodzaju 

WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ falsyfikatami chcemy ochronić zwolenniczki pończoch „Bemberg“. 

APTEKA „MIKOLASCHA Na przyszłość wszystkie pończochy „Bemberg“ oznaczone będą 

nowym stemplam ochronnym, korzystającym z opieki prawnej. 

Nowe stemple odpowiadają dokładnie umieszczonym tutaj odbitkom. 

Szanowne Panie zecheą zwrócić baczną uwagę na osobliwość liter napi- 

sów i na liczbę umieszczoną pomiędzy napisami i orłem; każda litera 

zawiera głowę oria w miniaturze, liczba zaś, oznacza fabrykę, w której 

pończochy zostały wyrobione (dla przykładu umieszczona liczba 2000. 
Prosimy utrwałić sobie dokładnie w pamięci nasz no wzór_ stempla 
ończoch „Bemberę* tylko z nowym znakiem 


ochronnym. ż 
I. P. BEMBERG Sp. Ake. 


Platerowany 


śro:ła 10 grudnia 1930 roku. 


PAMIĘTAJ tl! "l rzy zakupie żądać 


WIECZNE PIÓRO 
| GOLDEN ARROW Í 


NIGDY NIE ZAWODZI 
Gwarancja bertorminowa 
TEE FT PTU OS MER (ZSIĘ GETT) PE Ta 


RUSTYANA 


ZNANY i NIEZAWODNY / 
SRODEK OD 


KASZŁU 
DUSZNOSXCI 
A CHRYPKI ża 


NA GWIAZDKĘ Ž 


w nieporównanej jakości od uł. 2200 
począwszy także na raty 


PIANIN oi 


NAJWIĘKSZA FABRYKA PIANIN w POLSCE 
B. SOMMERFEŁD — KATOWICE 


wa Kościuszki 16. -— Telefon 28-98. 


Om uiścić można ew. po gwiazdce, 
Dostawca Państwowego Konserwatotjum Muzycznego w Katowieach. 
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NOWOCZESNA . _ 
KSIĘGOWOSC 
PRZEBITKOWA 


AARTESIST 


OSTATNI WYRAZ TECHNIKI 
BUCHAŁTERYJNEJ 


Oszczędza Š)“, pracy i mat. 


7374 


TRządowo Upoważnione-Konczejonowane MIOD naturalny kresowy Reklama "KUPNO 
S RORO ORCAWZALYINE i BUCA-RCWIZYINE blaszanka 5 kg. 19. r. | i SPRZEDAZ 
WIKTOR STANDE jest dźwignią | === 


Grzyby dobre prawe od 8 zł. za 
6922 


Okazyjnie garniturki 


tylko w sklepie nowe chłopięce 10—18 


handlu. 


Zaprzysiążony Rewizor Ksiąg — Znawca Sądowy. 


KRAKÓW - Tel. 104 - 44 - Pijarska 5 Koziońk ° d k ię A 7 
4 SESANZACJA — REWIZJE KSIĄG ozicikowa I Ję ryczza s 3 i tanio Ra or TRES 
NO WANIE — STAŁY NADZOR Sossawiec 3-go Maja 21 Ek _ IŻ Sk. 11, dozorca 

» wskaie, 8065-3 


KINO 
„ŁAGŁĘBIE” i; 


F715 DAWNIEJ la 
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY“ | 


; KINO-TEATR 
' „PALACE” 


"714 W SOSNOWCU. 
5 ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY” 


[7613 W CZELADZI 


k O(ŁOSZEŃ: 


„ANIOŁ NA BAGNISKU” 


N Potężny dramat z życia uwiedzionej dziewczyny, p/g rozgłośnej noweli F. SALTENA, 
W rołach głównych: 


Kathe von Nagy i Maly Delschaft. 


$ Od środy 10-go do 13-go grudnia włącznie 


Realizacja słynnego arcydzieła Aleksandra Dumasa (ojca) w 10 aktach. 


O 


Od środy 10 do piątku 12 grudnia r.b. 


CET | 22. ©” <zkkik=."NW || 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr., za każdy waea powyżej 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. ( 
Administracja nie odpowiada. Za nicwostarczenie pisma z przyczyn, 


Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
ao —— 
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NAD PROGRAM: 


i Tygodnik 
Aktualności. 


Najwspanialszy super-film produkcji fantuskiej 


NASZYJNIK KRÓLOWEJ 


w rolach głównych: Diana Karenne, M. Jefferson, Jean Weber i Georges Lannes. 


EWELINA HOLT w potężnym erotycznym dramacie pod tytułem: 


„BEZBRONNE DZIEWCZĘ 


MM 


Nr. 284. 


MM 


TORES 
DLA ROBOTNIKÓW. 


którzy są prenumeratorami 


„KURJERA ZACHODNIEGO* 
nóżielóne sa w nase Redakcji 


7 


BEZPŁATNIE 


Wóaek dziecięcy głę- 
boki w dobrym stanie 
kupię zaraz, Małobądz 
132 Zywczowski. 

p o 
Sprzedam 2 szafy, łó- 
iko, lampa, portjery. 
Sosnowiec, Kołłątaja 3 
m. 4. 8067 


Koniki dziecinne na 
biegunach solidnie wy- 
konane do sprzedania. 
Stary Sosnowiec, ulica 
Prosta 1. 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Zapisy kandydatów na 

URSY pisania i licze- 
nia na maszynach, przyj 
muje codziennie Sekre- 
tarjat KURSÓW HAN 
DLOWYCH M. Kola- 
czkowskiego, Będzin, 
Sącrewska 25. Zniżki 
na przejazd tramwaja- 


mi. 6845-9 
EEE NAA =ZE==" 


POSADY 
i PRACE 


GEWYETENA "PRE; R. "ww 
Impresarjo odczyto- 
wego, zdolnego i ener- 
gicznego poszukuję. 
mnanaa | Zgłoszenia Adam Cze- 
kalski, Czeladź, Szpi- 
talna 40. 8063-3 
NESTA VOEON TUI 


LOKALE 


4-0 pokojowe miesz- 

kanie z kuchnią do wy- 

najęcia Sielecka 8. 
8066 


E. A. 


Od soboty 13 grudnia 


Dramat z życia arystokracji rosyji , 
skiej na tle przewrotu bols zewick. pP'* 


23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze ™ = 
zenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca og 

od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” 
„Kurjer Zachodni“ 


ZAWIERCIE, 3-50 Maja 27. 
GRODZIEC, Będzinska. 


PIŁSUDSKIEGO 4 — KEDAKIOR ODP. HENRYK SURYJEY 


7915-3 | na 


Tułaczka 
Księżnej Trubeckiej: 


W sprawach bezpłatnej po- 
rady prawnej zgłaszać się 
należy do biura Redakcji 
K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 
popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu 


Pokój umeblowany * 
śródmieściu do wyna* 
jęcia, Wiadomość RE 


rjer Zachodni”. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Andrzej Szcześniak 
zgubił browning i poź” 
wolenie na broń Nr 
902664, wydane przeł 
Starostwo Bądzińskie: 
Znalazca zwróci xa „a 
agrodzeniem. 


Lorek Bolesław unie- 
ważnia zgubioną leg 
tymację 9526 Powiato* 
wej Kasy GR: w U. 
kuszu 049-5 


Władysław Majcher 
kiewicz z Osieka, gm!” 
ny Rabaztyn zgubił ksią 
ieczkę PKCh. w Olku* 
szu Nr. 11059, Só) u- 
nieważnia, -3 


Weksel na zł. 
płatny 21-12 

zlecenie fabr. 
„Polo“ Warszawa tł 


nął R, Wolski. 


Fortepiany, pianink 
naprawia, stroji 5 
dnie technik fachowieć 
Centnua tel. 12-91 59 
snowiec. 7723-12 


Głuchota _uleczaln? 
Wynalazek Eufonfa za” 
demonstrowany spe< e 
listom. Usuwa przytę” 
plony słuch, szum, ©'<* 
knienie uszów. Liczne 
podziękowania. Ządai 


ie bezpłatnej poucze 
cie ezpiatne] PAd 


« 
iącej broszury. pe 
Eufanja Liszki Km 
ków. 80% 


NASTĘPNY PROGRAM | 


Wesoła Komedja „ATLANTI e 


genialnej realizacji miatrza 


DUPONTA. 


Żywiołowa tragedja ludzkości na 
rozszalałych falach «ceanu. 


NA SCENIE! | 


ŚPIEWACZKA 
KONCERTOWA 
MESSALINI 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na f-ej stronie wzglednie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem mE 
20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od pos 


iek 


leźny" 
nieza cc 


zaskarżalne są w 505 


U 


e, / 
F 


